
or! ,\ TA POCZTOWA mSZCZONA RYCZAŁ TfM 

T 

Ror, 1.~_...JIL..-_Ł_Ó_D_Z._P_O_N_JE_D_Z_IA_L_EK_t 2_0_WR_ZES __ NIA __ 19_26_r_·-.!.L_N_U_M_E_R_P_O_J_E_' D_Y_~_C_ZY_l_5_0R __ O_S_ZY_" _ • ....:II-.N_R_._2_6_1 

Zgubna miłość bandyty Tracza. 
Fotografia. którą POdarował uroczej GzęstochowianCB 
doprowadzili' do arBszlowilnłB go podczas funduz-vous VI, kawlarDi. 

Częstochowa, 20 września. chowskim weznaiomy z poor6tiy oznaJj-1 zwykłym odkr)"Ciem. Kuzynce swej po-
Przed d',voma ty.godniami pisaliśmy o mił pani W., j:t jest prokurentem Jednq!o wiedział, iż cl~clałlby .ię zapoznać 'z jej 

ilICieczcc z więricmia świętokrzyskiego z banków wa.rma·wskich i w spmwach nowym !Zllajomym, lecz prosi ją, ,by :nie 
groi.nego bandyty ł6dzldego Z8-J~toi* baa1rowych bywa często w CLęstocho- mówiła mu, te pracuje w policji. 
Franciszka Tracza, kt'6ry w swoim cza- wie. PJwn,a Wieręcka przystała na to męt 
sie został skazany przez sąd okręgowy Panna Wieręcka zaprosiła go do roie- nie i naznE'.czyła 1"e'Ildez _ VOUlI w pewne.j 
\la pięć lat więzien'ia. szkania rodziców, z czeg'O młodzienlec kaw"iarence. 

O uciec2X:e groźnego bandyty pow1a- skwapliwie skorz)'IStał i tegoż dnia jesz- Przodownik polic)l, ujrzawszy tUema 
domiono wszystkie posterunki poHcyjne, I cze przyoył z wizytą. Wizytę ponowił jom.ego przekonał S'ię na łyc.1unhsŁ, ł\t 

OSiołkowi w żłoby dano.· 

OSIOŁKOWI W tlOBY D.& NO 
W JEDNYM OWIES W DRUGIM SIA­

NO, oraz wysłano za nim listy gończe Z loto-r6wnież tl8.zajutl'z,' p1'Zyczem me omylił się 'W swych podejr:zenla.cb. 

~ra.fjami. ~~~~ się młcd.ei. paiilDi~ o rękę, Był to rzeczywiście Tracz, elegancko,l WI~~ UTRACrL ORJENTACJI! 
Mimo enenglcznych poszukiwań nie u mo:Vląc,. 1Z zakoohał Slę z p1ea'wszego modnie ubrany. Przodownik po1i.C:'1H będą CZEGO uivC NA KURACJĘ.. 

dało się władzom bezpieczeń$Łwa natra. welrzenla. I . ... ... cv w cywilu wdał się z nlm w rozmowe. f __ TU 
he na Je'go ś'lady. DopIero onegdaj dz;ięki Panna W~eredka zapewmła go o swe) VI . kwil' ~ . _ wiali . I NA ~RA WtCY WIKT JEST SMACL-H & 

wrecz przypadkowym okolicznościom u- wzajemnO'Ści. Tegot dnia jeszcze opowie l! t l~~wnke:J: ".1, y ~O~1'l'!t' przy NA LEWICY HONOR ZNACZNY, 
, , . s' 01111.>11 'aWl&'t'!I.lanym, '(.;,auuy a 'I';: S BARAS 

dało się Tracza aTesztować. dzillJa W1Szystko s".\'emu KuzynoM, prze-. ci ~J ki • ierośnłc LECZ NAJWIĘKSZY Jt. T AM ł 
Rzecz; miała Si, 'ę nasięp, ująco: przedjl ®wnilrowi poHcji śledczej ON~ pokatZała wy ągn'ł".Jl esxeru ~:P' ~ JAJ( Z DWUCH ZLOBÓW PODJESr 

tygodniem - panna Jadwiga Wieręoka, mn fotografję młodzieńca. PrZOO.D1Vl1lk. Ikor~h.t z tej OkOlIa-1 NARAZ. 
młoda częstochowianka, jadą<:: pOciągieml . Ten, przyjrza~zy się uwa.ł.nie zdję- noścJ i f!i!!łIIWM2i!..'!!!*k. 2 i fi8iiiitiAiiiliD .. ..!!!. 
do swego I'odzi.nne;go grodu zapoznała się cm poznał, zanuclł mu 113 ręce kaid.Mli1d. ! 
w wagonie z pewnym młodym, eleganC-1 iż była to pod:ilIhima zbiegłego h_dyty Przy bandycie. które'go osadzono w 
"im męIŹ:czyzną. T~aoza. a:l'efzcie, maleziono nwd1w0!', piętdzie 

Przy poże'gnanru na dworcu często- Nie zdradził bi ię jednak ze swym nie- siąt naJboi oraz ma:czną. ilość pieniędzy. 
faEzyścł obrzucają 

kamlan(ami 

K' b ł konsulat francuski • . lm y tajemniczy neicl l a, T.teJs.Ykores:a~!t~~:~:~rI-
który, l1rlBbrany \V mundur . poUcJanła, słał na cZZlfach ~~~~~'i~~!~~~;:e~: ~~~~:~u::.u~~: 

przed bramą domu, gdzie mIeszka senator NendelsoD? ~:e!as~:~!~~tuZ~~;~!~S~I~:~,ze:br!::: 
. . . jąc go kamienIami l i'ro~c wale:'l:om. 

Łódt, 20 września. wiszący na śclanf~ obraz, który z wlel- motanIa dZiewczyna może zbudzIć Nadbiegła policja starała sio odcla.~ 
~miary napad, dokonany w noCJ' kim hUK,iem padł na ziemię. swym krzykiem sa,siadów. tlum od budynku, przyczem nastąpiło 

t soboty na niedzielę na mieszkanie se- W 'tej chwili za ścianą, w mieszka- Przyw iązano więc ją mocnIej ao 16t- 1 starcie. Wskutek ~UneJ wymiany strza-
natora MendeJsona przy ulicy Cegiel- niu sąsiadów rozległo się kwilenie dziec ka i na głowę zarzucono kołdry, po- łów Jedna osoba zostala zabita, kUkana .. 
nianej 49 wywolał w calem mieście nie ka. d:lszki i palta, poczem bandYCi uciekli ścle rannych. NastrÓj we Florencji wro­
zwykłe wrażenie i postawil na nogi ca- Płacz dziecka za ścianą wywołał przez drzwi frontowe. gol dla L.udzoziemc;ów. szczególnie dla: 
ty urząd śledczy, który wszczął ener- wśród bandytów silne zaniepokojenie. Pani B. o malo ni'e udusiła się pod francuzów zmusll władze do wysłania s 
giczne śledztwo w .celu odnalezienia Jeden z Ilich, stojący przez cały czas stosem poduszek, kotJer i pa lt. Z tru- Rzymu oddziałów carabinierl. 
\prawców. przy łóżku pani E., wydal rozkaz szyb- dem rozluźn'ita więzy i padając w ku-

Kierujący śledztwem kom. Weso- kiego pakowania rzeczy i natychmia- rytarzu na pcdłogę z wielkiego wyczer 
lowski przeprowadził w dniu wczoraj- stowej ucieczki. pama, poczęła wzywać pomocy sąsla- MaSOWI arlszfowania 
szym ca!y szereg rewiZji, które naraz,ie Pani E. sądziła, te sąsiedzi zbudzeni dów. R .. 
'lik naprowadziły na ślady bandytów. płaczem dziecka usłyszą kroki w są- Przechodnie z ulicy Cegielnianej opo- UJ zymrl,' 

Przesl1,lch.any . w sprawie napadu do- siednim mieszkaniu i przyjdą jei z po- \vi'Rdają, że krytycznej nocy o godzinie R 19 ś I 
'4' d d b d zym. wrze n a Lorca domu oświ'adczyl, że w ciągu ca- mocą, lecz po kilku chwilach dziecko u--eJ na ranem prze ramą omu przy N d t l'" k' . 

ł . C' l' . 49 owy prezy en po lCJI rzyms lej a-
.ej nocy nieslyszaf naj]żejszego nawet spol<oUo się i w catym domu znowu za- llllcy eglel~lane! , . resztuje masowo podejrzanych osobnI-
szmeru, panowała straszna cisza. widvian{l jaklegos mętczyznę, stOjącego I ków. Aresztowania przeprowadza się 

Dozorca zaznacZy:' że nikomu bramy Bandyci plądrowali jeszcze po mie- na czatach w mundurze policjanta. szczególnie w porze nocnej. Wczoraj a-
l1ie otwierał, bandyci musieli więc prze- szkaniu pól godziny. Zaznaczyć wypada, że w domu tytn II reszt~wano 2.00 osób, dziś 600. PoliCja 
d t'<' • d .. . r C· l I ' Ió'k" d k' . 1 d" . spodZIewa , SIę w ten ~osób wpaść na ?s a~ Się o poseSJl prz~ u :Cy egle - Po zapakowatJlu iZeCZy przy z u napady ban yc le l Kra zleze .me są , trop wielkiej organizacji, pozostającej w 
Ulane] 49 przez dach sąs l edn1ego domu., odbyła się ' nanda bandytów, \ rzadkością. ,Przed pięciU laty w tym sa J ŚCisłej łączności z osta tnio dokonanym 

\Vedlug zeznań p. Frani Bngelman, Jeden z ni-ch zaproponował. by E.1mym mieszkaniu senatora Mendeisona l zamachem na MUjsoliniego. 
która nocowała sama w mieszkani!] pod udusi~, gdyj; dznewczyna może tch po- mieścił się skład manufaktury, do kt6- ~~~JrHWi'ijj!IMI 
izas napadu, bandyci weszli do wesz- tern zdradzić. ' rego zakradli się złodzieje również ł 
~~nia p~zez balko~ o godzinie drugiej H, erszt bandy sp, rzech\'ił się temu I przez balkon i nie zosta wi1i ani jednej ' JYI' m I rs d O I a ra 
tY nocy l plądrowalI do piątej nad ranem projektowi i oświadczył, te podczas sza sztuki towaru. ~ w • 

Jeden z nich stał przez C2.ty czas 
llriy łóżku, w którym leżała związana 1HIIr~_jM&WM!1iłUmlEJ_~~~r.'!:liM.:.t .... 'IW!J 

,ani E. i pilnując jej wydawał cicbe roz-

razy dwum pozostałym bandytom, któ. Ekspluzia W faBrycI. , fł10sf runął. 
rzy tymczasem pakowart biżuterię ł ko- r ' b k ' A 7 
~townośal do walłzek. J osOby zab,te f 7 -rannvch ! 4"ch ro otn! o,,\, Ulonr?·jO 

Wszyscy trze} bandyci nosili ręka- Paryż, 19 września Berlin., 19 września. 
fliczki i chodzili po pokojach bez buci- Na przedmieściu Paryża Charonne, Dz;iś przed poludniem załamał s i ę w 
x6w, w samych skarpetkach. by odgto- gęsto zaludnionym przez robotników, nl:t Oratz nowozbudowany most Ul Odrze'j 
lem swych kroków nie zbudzić sąsia- stąp,Ha eksplozja w jednej z fabryk. Cala Most ten z kO(lcem tygodnia przyszłego 
łów. fabryka poważnie uszkodzona. Dach fa- m:at być oddany do użytku publiczne-

. Okoro godziny czwarte; nad ranem bryki zupełnie zniesiony. Trzech robotni I go. Utonęło 4 robotnrków, zajętych przy 
!JNea J ba,od.flów potrądł s1ecstrotRle I k6w zabitych. siedmiu rannych. pracy na moście. 

W dniu ' dzisiejszym przed polud'­
r.iem na rynku walutowym kurs dolara 
\1.'ynosil 8.99 w placeniu i 9 w zaofiaro­
waniu. Tendencia spokojna. Materjałv 
pcddostatk:em. 

DRUGA PRZEDGIEtDA WARSZ. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.99. 

PRIEDGJEJ_DA GDAŃSKA. 
\Varszawa 57.15 
Złoty 57.25 
Dolar 5.133/4 
Przekaz na 'vVarszawe 8.93 
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Zwycięstwo wvborczeJibe­
rałów w Kanadzie 

oznacza amerykani­
zację tego kraju. 

- .... -
Anglia śle do Xanadv 
coraz to lloyve grupy 

osadnIków. 
Walka wyborcza do parlamentu w 

Dominion of Canada zakończona, jak wy 
nika z nadeszlych telegramów zwycię­
stwem parW liberalnej (Jiberałowie zdo­
byli 120 mandatów, konserwatyści 90, 
agrarjusze 3) wzbudzita żywe zaintere­
,>owanie w AngIji. 

J ak wiadomo, Kanada Jest terenem 
wzmagań się o wplywy francuskie, an­
gielskie i amerylcańskie. Choe minęło już 
163 Jat od chwili gdy Kanada przeszła 
na własność Anglji, to jednak wielka 
Brytanja z trudem wielkim i wysiłkiem 
utrzymuje ściŚ'le angielski charakter kra 
ju, w pierwszym rzędzie przez masową 
kolonizację i wysyłkę swoich bezrobot­
nych do Kanady, kraju par excelence 
rolniczego. 

Ostatnie wybory rozegrały się pod 
hasłem: "z AnglJą czy Ameryką". Przy­
wódcy partji liberalnej (która odni6s1a 
ZWYCięstwo) Mr. MackenzJe King jest 
zwolennikiem bezwzględnego zbliżenia 
się Kanady do Amel'1'kl Jego przeciwnik 
natomiast leader partjl konserwatywnej 
Mr. M~lghem skłanlal się ku wpływom 
anglo-francuskim w KanadzIe. 

Wysuwane przez liberałów hasło a­
lIeksjI Kanady przez Stany Zjednoczone 
nabIera wielkiego znaczenia. W chwill 
wychucha wojny światowej kapitał an­
gielski Inwestował w Kanadzie 77 proc., 
podczas Edy Inwestycje amerykaóskle w 
Dominlon ot Canada wyratały się zaled 
wie cyfrą 17 proc. 

Od roku 1923 nastąpiła radykalna 
tmIana. Udział kapltal6w brytyjskich 
spadł do 42 proc., podczas gdy am~­
kaflskle udzialy wzrosty do 52 proc. Cy­
fry za ostatnie a lata nIe są leszcze do­
statecznIe znane, w kołach bankowych 
jednak panuje przekonanie, te Inwesty­
cJe amerykańskie wzrosły do 40 mUJo­
UÓw funtów rocznie. 

Charakterystyczna jest rzeczą, te Ka­
nada Informuje się o wypadkach w An­
gIji i w ImperJum nie bezpośrednio, lecz 
za pośrednictwem agencji amerykań­

skIch. Kanadyjczycy nie lubią Yanke­
sów l nie chcą ulec amerykanizacjl Nie­
bezpieczeństwo jednak inwazji ekonomi 
cznej ze strony amerykańskiej jest zbyt 
wielkie, by na nie nie zwrócila bacznej 
uwagi Anglja, dbała o utrzymanie z je­
dnej strony rolniczego charakteru kraju 
't; drugiej wpływów brytyjskich. 

Anglja śle więc do I(anady coraz to 
nowe grupy osadników - rolników, któ­
rycb zadaniem jest utrzymanie łączności 
Kanady z krajem macierzystym. 

Zwycięstwo leadera liberałów a w 
związku z tern przewidywane I przejście 
do władzy rządu liberalnego, zmienia o­
braz sytuacji; I(anada ulegać będzie na­
dal wpływom amerykańskim, a i tak na­
prężone stosunki między Yankesami a 
anglikami (na tle rewizji długów wojen­
nych) - zaognią się znowu na tle walki 
') Kanadę i wpływy w tym kraju. 

Zwycięzca w ostatniej walce wybor­
czej Mackenzie King przyrzekł w swych 
mowach wyborczych dalszą redukcję 

l)odatków i podwyżkę płac dla urzędni­
\ów - hasła, jak wiadomo, wszędzie 
,onętne l być może dzięki temu wyszedł 
:\vycięsko. 

.. -

Na oor(fczneI wystawie W Mefl!oIauie ameryka6skie towarzystwo naitowe Wybu(fowało przepiękny pa~m;n, 
w którym obok rozmaitych przctworó'll" naftowych w szczególności dla przemysłu automobUowe20 demonstrowane 
są próby szos w rozmaitycb krajach. . 

Ge enna. m·eszlianiowa W Moskwie. 
-....w-:o:---

Od wielkości pol(oju zależy, ile rodzin ma w nim mieszkać. 
---:0:-

W ciągu trzech miesięcy sądy moskiewskie skazały 9,203 lokatorów za pobicie się 
Kto nie przemies·zkał w Moskwie naj 

mnielj kilku miesięcy, tako zwycr.ajny lo 
kałor na prawach komunist"yc:mego de­
Ikretu młeslZkaniowego nie mote mieć 
pojęcia cozna.czy tragedja. "sowieckiego 
lokatora". 

l powodu przerostu biurokracji so­
wieckiej, natworzenia niezIicwnych ko­
mitet6w, Pi6r, urzędnik6w w Moskwie 
jako stolicy Zw. SSR. miarka kubicma 
w rękach ' urzędu mieszkaniowego stała 
się decydującym czytnIDkiem i sędzią raz 
dzielającym mies.zlkania ludności. Od 
wielikOlŚcl pakQj'1l zaacży ile ~ w nim 
ma pr'SIWO mieszkać. - To też nic dziw 
nego, te do mieszkania lekarza, denty­
sty, profesOO"a, czy artysty wprowadzo­
no rodzi.nę szewoa, kanalarza, s,tl1l ar za , 
czy urzędnika Bow~eckieg(). I to wszy­
etko "wsp6ł!yje" razem, a co najwaIJ:­
nie'jLSZa "S[potyka się" killka razy dzien­
nie przy jednej płycie kuchenne:j. Zmu­
szenie do współżycia obywateli stoją­
cych na zupełnie nie odpoIwiadających 
sobie po!ZliOOlach kultury, iJwteJige:ncji -
i wymagań ŻYclOlWYch - nie da się w 
żaden ~óh opisać. 

go pokolenia KoIcow zatrzymał swoją u­
wagę na utiywanych puez. rO$ian okTt~­

śleniaoh o własnej twarzy. 

Chamstwo językowe i znieczulenie 
w!l'aż:liwości społeczeń"ltwa rosyj.skiego 
to pierwszy stopień do zaŁruwani'a sobie 
tycia i prowokowania nieobliczalnych w 
naJst~stwa "aw.antur mieszkaniowych". 

Kolcow przytacza najpowszechniej­
sze zdanie j'akiego nie słyszy się w Mo­
skwie: 

- "On uderzył mnie w twarz". Nie 
słyszy się go tylko dlatego, że to brzmi 
,,nie po rosyjsku". Natomiast prawowi­
ty mos·kwicz wyraża się: "uderzył go po 
mordzie" - "z.jeMził go po pytSw". "Po 
ryju go", "po ' gębie", dał mu w ucho', ... 

Otóż mamy wSZ)'8,tko - tylko nie 
twalTZ. Dopóki rosjanin zamiast ,,ryja", 
"mordy", "pysIta .. nie będzie miał ludz­
kiej twa.r2Y - dt)tpóty me ustć!ID.ą te naj 
p!1Zykrzejsze sceny życiowe w rodzin­
nym. domu sowieokim - konkluduje Kol 
cow. 

kiem, ~ leje się pomyje na gf,owę profe 
s~a i k()l\ue'W()\\1icń'lle~o mtellgenta, 
maie się na dnzwiach wrogów mieszka­
niowych ordynarne słowa". 

Chcąc "wykurzyć" da wnego właśd. 
ciela mieszkania zacxadza się go samo­
warem, trzepie mu się dywany w jego 
mieszkaniu, itd. 

Również narzędzia walki tei, jako do 
wody rzeczowE: na rozprawach sądOol 
wych budzą dużo sensacji. 

Sr6d wieLu najrozmaitszych prze.dttnro 
tów Kolcow wylicza np. cielęce udo pie 
czeni, którem gospodyni zmasakrowała 
drugą gospodynię, klatka z kanaridem, 
bałałajka, sieki~a, pogrzebacz, polanO 
drzewa itd. , 

Czasem bi'ją się lo/katorzy w poj.edyn 
kę, - naj-częściej je.dnak wszyscy razem 
gromadnie relgulują przy tej sposobności 
swoje :ra.churuki są:sie-azkie. Wszak nie 
dawn'o przy uJ. Simonowskij Wał IokaJto 
rzy, w li-czbie 80, zdemolowali jedni dm 
gim mie'szkania w całej kamienicy, przy 
czem wa'Ika trwała osiem godzin, jak 'W' 

zwyczajny dzień TOiboczy, budząc VI Mo 
skwie powszelchne ~zainteresowanie. 

Na poparcie swoich twierdzeń rzucił 
'Sowiecki satyryczno - dydaktY1czny pu­
blicysta szereg ciekawych cyfr IStatylSty­

Teoretycznie sprawa mies,2ikaniowa -cznych z dziedziny "współżycia" !l"Osyj- i1ii!'i&lci'NtW ....... *"*fMiit4ii4M!WMM ..... 
w Moskwie "poprawia się" - jednak ży ski ego. 

de m6wi oczern innem. Najlepszym I tak, w ci~u trzecih tpiesięcy sądy 
spa.'OIStowaniem tego są statystyki sądo- moskiewskie skazały za pobicie się 9203 
wych rozpraw na tle mie·szkaniowem. lokatorów. I było to pobitCie "po r'osyj-

Bardzo cielCa wie u:jął tę bolączkę Mo skiej mordzie, czy ryju na tle tragedii 

I Krylenko w opozycji 
W obec tego popadł w nie· 

łaskę· 
skwy jeden znajwybitniejszych sowiec- mie51Zka,111ollvej. Oczywiście, że kralSno- Moskwa, 19 września. 
kich publ1cystów Michał Kolcow, który, armiejcy, unędnicy czrezwyczajki pobi- Znany komunista Krylenko. będąc, 
rozpatrując kwestj.ę mieszkaniową, - a li proiesolfów, lekarzy i innych wywłasz obecnie na stanowisku prokuratora ser 
viridząc, że rady o kOn1ecznoś,:::i wzmo- cZOOlych z lwiej części mieszkania, wieckiego sądu najwyższego. ogłosil 

broszurę, w której krytykuje dzialal­
żenia ruchu budowJaneto są tylko ma- Również nie b~dzie pozbawione cha nośc komitetu centra.lnego parW komu-
t.zeniem ściętej ~łowy, z powodu braku rakteru sposobów "walki" lokatorów te- nistycznej oraz oświadcUl. że w paA­
·gotówik.i w k&.<:ie sowieckiej, - położył go p:rzed'ziwnegp altltoramentu. A więc I s t\yie" sowie.ckim "k.0nieczność rewolu­
n'acisk na stronę kulturalną lokatorów. przy wspólnym gotowaniu obiadów cyma powmna byc podporządkowana 
Odk ł t t1 d . ·_._!1_' '. pra\vu. 

ry on p:rv;y em nCL5ą prawę wnę- ,;''tVr1ZlI.Ca SU~ pt1ZeClw.tUn.(l'lD Stn.1eCj z po- Komisja kontrolująca partji komuni. 
trza sov.rieckielgo domu rodzinnego. dłogi do zupy, - podlewa się samowar stycznej uzna~a broszurę Krylenki la 

A więc :najpierw, - o rosyjskich sub l muŁą dla le-pi~ego smaitru, - wkłada się pod'Yażająe~ podsta\~y dyktat~ry .ko­
lejnościach .językowych. Pomijając kw e- ! ludz.YJe m~czyst(lści do kieStZeru uh rań I Il!UlllstYCZne.J vy ROSJI i wYPowledZ'tala 

. ,~ , kI ' . .' h oo'ln" 1 .. ~..",", Sie za usumęClem autora broszury ze 
stJę wymY;:oaan, pr:ae enstw poruszaJą-j W1SZąCyt: w l' "'0 ym ......... J .MZU - stanowiska prokuratora sadu najwyt-
-cycl rodowody mafek aż do adamow.e- J ohlewa się dzieci 5uhIoka\torów wrzą.t- sze~o~ 
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_ Wiesz, Ziuta, ogromnie chciałabym 

-:0:--

Trzech pijaków wtargnęło do mieszkania Kosterów 

zdemolowało je j zbombardowało kam:eniam~ 
PabIanice, 20 wrześnIa Udali się do Icb mieszkania. w któ-

Mieszkańcy PabjanIc Antoni i Ryszard rem zastali właśclclelke mieszkania An­
Ciechańscy i Stefan Wojtyniak oddawna nę Kosterę, jej zamężną córkę I kilku­
pałali złoścIą do rodziny Kosterów, za- miesięczne dziecko, śpIące w kołysce. 
mieszkalych w domach familijnych przy Kobiety, ujrzawszy trzech pijanych 
ul. Zamkowej. W grę wchodziły jakieś mężczyzn, umknęły przed nimi do dru­
nieporozumienia pienIężne. glej Izby, przeczuły bowiem grożące 1111 

niebezpIeczeństwo. 
W dniu wczorajszym, podpIwszy so- Wó t i i j - Słv,~" ~ałam, z' e d"stałes' po,sade \v d d ż wczas napas n cy, n e ma ąc lUt 

- V' • bie uprzednio dla do ania o wagi wY . k" ć j t j Ii d l flanku... Czy dlate"~o, że znałes' dyrek- - Znany wyda Wica... b . "lm wywrze swe zems y, ę emo o-

się zapoznać z tym facetem ... 
, - A któż to taki? .. 

5. wzmiankowani mężczyźni z romie po- wać mieszkanie. 
tora ?... - Co on wydaje?... stanowili zlikwidowa~ spór z Kostera- Wkrótce wnętrze terenu ich napaści 

- Nie ... Dlatego, że on mnie nie znał - Dużo pieniędzy... mi. przedstawiało sobą istne rumowisko. 
~-~~!!~-~~-!!!"!!-!!!M~&AW~!.!i~4~i_~!!!!iMI'l!!!!.M~5~~.!""",~.!.! .. !!_!!!.~.~-!!5!! .. !.I!!! .......... !!!~_!'!g~""'~.!!.s!!!!.~4!;~M!!!!!!!!!!!!~!!!!!!.!I. Sprzęty połamane, obrazy pozdzIerane 

ze ścian, a na podłodze pełno skorup 7 

Jak się wyłudza posag od ... zięcia. 
potłuczonych naczyń. 

Na tern Jednak nie koniec. Clechań­
scy i Wojtynlak po dokonaniu zniszcze~ 
nia przypuścili szturm do drzwi, za któ~ 
remi przerażone kobiety daremnie wzy .. 
wały pomocy. Ody wysilkl Ich spełzły 
na nlczem wyszli nę. dwór ł od zewnl\tra 
poczęli kamieniamI bombardować mie>­
szkanie Kosterów . 

-:0:--

Oddasz mi posag starszei córki-dam ci młodszą ZiI żonę! 
Wkr6tce wszystkie szyby w obu ~ 

bach zostały wybite. A struchlałe koble.. 
ty nadal daremnie wzywały pomocy. 
Zebrało się wprawdzie paro tysięcy ra­
płów, lecz ci przyglądali slo bleruJe tł' 
niszczącej scenie. 

--::0:--

Wyrodny ojciec przehandlował córkę za marną mamonę 
i usiłował zrobić z niej warjatkę. 

L6tłi, 20 września 
W Zgler~u mieszka zamożny kupieC 

1). J" pOSiadający w Łodzi kamienicę. 
Ma on dwie córki. 
Starsza poznała się z p. B., który 

.twrócU się po pewnym czasie do rodzl­
c6w z prośbą o jej rękę. 

Państwo J. po dłuższem wahaniu 
przystali na to i po kilku miesiącach od­
był się ślub. 

Młode małżeństwo otrzymawszy pe­
wną część majątku kupca zgierskiego, 
rozpoczęło ciche, spokojne i ~cz~.,1iwe 

OblętenIe bezbronnych kobiet tf'wa.4 
zupełnie z równowagi. Będąc osobą bler wet słyszeĆ o powtórnem maltetlstwle lo przeszło godzIn, sanłm wieść o nlJU 
Il4. nie zdolną do energicznej walki o z młodszą jego córką. dotarła do pollcjl. 
swoje prawa, pogodziła się z losem. Opuszczona przez wszystkich star- Tymczasem Anna Kostera raniona ~ 

Opuszczona przez męża, nie chcąc sza jego córka utraciwszy ostatnio posa Nl:~~:l:' o~~~to '~~~~I~~;:J!°~°c!t_ 
wróciĆ do rodziców, którzy byll przy- dę, znalazła sI~ bez dachu nad głową. lamków szkła. Córka Kostery zaraz I 
czyną jej nieszczęści-a, wYjechała do Ło Straszliwa sytuacja zmusiła ją do po początku skryła slo pod lóżko, dzlęld 
dzl, gdzie postanowiła zająć się pracą wrotu do domu rodZicielskiego. czemu I oblożenla wyszła bez uwanku. 
zarobkową. Rodzice ucleszyU 110 pocZł\tkowo I Przybycie policji połDtyło kres awlSl 

Ciężka byla jej dola. fej powrotu, ale p6~nlej poczęll Jej zatru- turC!iechadscY l Woftynłak osadzeni lOr 

Próbowala różnych zawodów, lecz wać życie t awantury były na porządku stall w więzieniu. " 
dziennym. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!ł w żadnym z nich się Jej nie powiodło. Kupiec nie mogąc znieŚĆ tero stllIlU "; 

Chorowita ł wą·tła nie mogla się uporać postanowił się jej pozbyĆ. 
z ciężkiemi warunkami życia. 

iycie. W tym celu wystarał siO o um1esz-
Trwalo to jednak krótko. VV ciągu ostatnich kilku lat była sIu· czenie jej w domu dla umysłowo cho-

Wydawanie premii. 
Pan J. żałował, iż dał swemu zięcio- żącą. TYch. 

wt tak znaczny posag I rozpoczął prÓby Żaden z jej chlebodawców nie wie- Po dwutygodniowym pobycie w za· 

Wydawanie prem;t6s-mego konkurso 
.kończy li .. w tygodniu bie4l\CYlD-
~ kodę wydawue b~ pnml. I ~ 

Iły 17, w ~zwart8k -. 18, 'W pi"tek 19. I 
sobotę - 20. 

zdobycia z powrotem pieniędzy. dział o tern, Ii jest córką zamożnego kładzie lekarze przyszli Jednak do wnlo 
W tym celu zaproponował zięciowi kupca. sku, li jest zupełnie zdrowa 1 wypuścm 

Mstępującą "tranzakcję". P. J. nie wIedział równid, co się dzle ją. Wydawani. prem1t dziewłątego kotż,. 
kurau rozpocznie li. w p-o!rledziale.k cła. - Dostaniesz - oświadczył mu - je z jego córką. Tym razem nie powrócIla jut do ro-
2 patd.ziernika. 

? 
moją młodszą córkę, która jest znacznie Męża jej udało mu się wystrychnąć dzlców. 

--~ ładniejsza, ale musisz porzucić starszą. na dudka. Gdy zwrócił otrzymane pie- Pozostała w Łodzi, gdzie stara się o 
Wzamian za to. że proponuję tobie lep- niądze, wskazał mu drzwI, nie chcąc na- uzyskanie Jakiegokolwiek zajęcia. 

szą partję, zwrócisz mi całą gotówkę, Łodzianin Alfred 
którą otrzymałeś, jako posag i dosta- Savol-r 
'liesz udział w interesie. Sł t I Z k-

Młody małżonek po dłuższem waha- rza.y na u. eroms lego. (AJtrod PoznańskI) 
aiu zgodził się na zawarcie tego intere- Awanturników sprowadzono do komisarIatu. ł d H I d 
su. paUlo Bny o ol JW o • 

Kochającej go nad życie małżonce w Lód:t. 20 wrze~nia. pns-terunkowy, nie mogąc dać sobie ra- Pnecłętna amerykadska produkcja 
cyniczny sposób wyjaśnil, iż wspólne ,Pos.terun~0'YY poI:cji X komis~rjatu dy z czterema przec;wnikaml, wyclą- filmowa przeClhodzi obecnie ciętkie prze 
"1 ., . t . l' bec tl.eromm LitWin, przechodząc WIeczo- gnął z kieszeni rewolwer i zagroził u· 'l ' W b't i 4 k .... 
te 1 POZY~le ... me op, ~ca mu Slę wo l em przez ulicę Żeromskiego, zauważył życiem broni w razie, jeŚli nie uspokoją SI e1l'1e. y l n re.6.yserzy .ame.ry a .... scy 
tego musI ją porzUCdlC. t .t przy bramie je1nego z domów czterech się. k~~~!a~iu!~ff~~~cl:.yną jest płyt 

Panią B. oświa czenie to wy rącI o osobn:k6w wa,~qcych z sobą zaciekle Ponieważ jednak awanturnicy nie za Niewybredny humor amet"'rkamki, lu 
__ Afi5'ltW&$&&&- g-.. II ~krzo'yw.akompanjamenCie dzikich wrza· n:rchali dalszych ataków. wystrzelił on bujący si-ę w groteskowych sy\1acjach 

~ w powietrze. ł 'd tak ~ h d ' 

14 .. lstnl samobójca. 
Strata gOlllbl pchnąła go 
do rozpaczJiwago kroku. 

Lódt. 20 września. 

14-letn! Józef Zagozda zamieszk:wał 
~rzy r0dzicach przy ul. Malinowej 21. 

Ch!opiec byt cichy, potulny i praco­
w:ty. Jedyną jego pasją była hodo.wla 
tołębI. Gdy tylko zdobył trochę gotów­
,~. natychmiast zwiększał Uczbe swych 
llub;eńców. któremi opiekował się gor­
iwie, 

W dniu wczorajszym ojciec Zagoz-
1y ;Jcdczas nieobecności jego pozabijał 
tolębie. 

Józef dowiedział sie o tern dopiero 
,..> powrocie do domu. 

Przejął s:ę tern tak bardz'\!t, że tar­
rną.ł s:ę na swe życie. wypijając fla­
suczkę jodyny, 

. Jęki jeg;o usłyszeli domownicy, ktć­
rJ,y zabrali ~o do mie~zkania. 

Przybyły lekarz pogotowia stwier­
~zil otrucie iodyną ; po udzieleniu mu 
»:crwszej pomocy przewiózł mlodocia· 
lege denata do szpitala Anny Marji. 

Porciant próbował ich uspokoić lecz wyczerpa SIę o cna, , ... e zac o Z1 
il1tef\~encja jego wYwolała wręcz 'prze-I . Odgłos. strzar6w, . zaala!mował znaj- kO'nieczność odlŚwieżema g? , . 
c:wrJe skutki. Obie walczące part je po- dUjących .SIę w. pobhzu policjantów, któ- W tym celu post8JlOWlOnO z~proslc 
l~czyły się z soba, i rzuciły się na poli- rzy pośPIeszyli z pomoca,. I dO' W1spółpracy sławny;h. franc?skl:ch <'lU 

cjanta. Awanturników mimo oporu z ich stro torów dramatycznych iJ. JaJko plerwszeg,o 
Wywiązała się bÓjka, podczas której ny sprcwadzono do komisariatu. powołano do HomywO'odu AJfre~a SaVOl­

ra, któremu bardzO' dogodne oharowano 
warunki. 

Zamiast trzech różnych podatków 

jeden podatek od lokali. 
Z humoru c/llńskltłqO. 
Pewien cichy uczony, siedzący wiec2' 

nie n'ad księgami, miał za sąlSiadów: z 
jednej strony kowala, a z dmgiej kotla-

W "Dzienn.iku Ustaw" o.głoszona zo- stwowego funduszu rOZlbudowy miast i rza, to też skazany był na całodzienny 
stała ustawa o podatku od lokali. Usta- 2 proc. mi. rzecz fundu'Szu kwaterunko- hałas, dochodzący uszu jego z obu war-
wa ta wprowadza w miejsce dotychcza- wego. sztat6w. 
sowych trzech różnych rodzajów te·go po Podatek płatny je'st w ciągu mlesią- Oświadczył wreszcie hałaśliwym są-
datku jeden podatek na rzecz gmin miej ca lutego, maja, sierpnia i listoplIJda w siadom, że wyprawi im wspaniałą ucztę. 

jeżeli się przeprowadzą. 
skiC'h oraz na rzecz pam-twowego fun- równych ratach kwartalnych, płatnych Pewnego dn1a zjawili się obaj u uczo 
duszu rozbudowy miast, jakot~ na rzecz za kwartał. nego z zawiadomieniem, że życzeniu je 
funduszu kwaterunkowetgo woj!kowe.go. Od pO'datku wolne są lokale: jedno i go stanie się zadosć. Uradowany tern 

Stopa podatJku wynosi ogółem 8 pro ' dwupokojowe, zajmowane przez bezro- bibliofil wyprawił banJkiet obiecany, a 
cent roczne~o przedwojennego komorne ' botnych, o ile nie mają sublokatorów, zaj gdy kowal i kot,larz napi!i ,się i najedli 

ł 191 ' l'd d .. do syta, spytał tch uprze-mle: 
go, p aconego w czerwcu 4 r., a prze mowane przez mwa t ÓW, w owy 1 Sle- j _ A gdzie zamierzac..: si wyprowa 
rachowanego na złote według skali 1 ru I roty tychże, wr~zcie zajmowane przez , dzić? ę 
bel - 2,66, z którego 4 proc. ~zypada; dozorców domowych. l - Jeden na miejsce drugiego - od. 
na ue<:z miasta, 2 proc. na rzecz pań- parli jednocześn.i\>~ 
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l - etniej ucze • 
lCY. 

rr'rnged:ta filtlłźeńsl{8 państwa K., zamieszkałych w Łodzi przy ul. Kon­
§t~aB.ltyno\rvsłiJej.--Sz8t8ński pomysł warszawskiej akuszerki.-Syn dwóch 
mate~{ i dwóch ojców. Przestępstwo, wykr3,te DO czterech latach. - \ 
N·if.%sz(~zęśłiwi rodzice w płYszukiwaniu swego dziecka na bruku łódzkim. 

\Val'szawa. 19 \vrześnia. 

Przed kilku dn iam i w jednym z do­
lT!6w prz~ uli CY Król ewskiej \V War'iza­

W:C pO[le ;'niłn samobójstwo 18-letnła 
RegIna R.; 

aczen:ca prywatnego gimnazjum, jedy­
na córka właśc i ciela składu żelaza, mie­
S7.,::zącev,o }' i ę na tej samej ulicy. 

Same bójst--NO mlodej dziewczyny wy 
wołało v.: calem m i eście wielką sensa­
cję ze wzglCdu na rewelacyjne powody, 
godne Ilujfantastyczniejszych powieści l 
Poego lub G"nnan-Doyle'a. 

p(icz~tek tej strasznej tragedii życio­
wej, której of, arą padlo tycie 18-letn:ej 
Reginy, sięga czasÓw przedwojennych i 

dotyczy zarówno Warszawy Jak l Lodzi 

gdzie wlaścIwie rozegrala sIę najgłów­
nłej:sza cz~ŚĆ akcH tego wstrząsającego 
d~amatu. 

-- Nie jestem oszustką i powiem pa­
n: odr8zu całą prawdę ... 

Niestety, nic n~e pomoże_o 

S,kN1a l1:.1wet pani pieniędzy ... 

- ' Więc jakże? .. - dziwiła się zroz 
r - ~ZOl1a pani K. - Czy niema na to 
7,adnci rady? ... 

- Ja na to poradzić nie mogę ... -
od!"zckla akuszerka --

Ale mogłabym może znaleźć dnne wy)­
ście •. ~ - . 

- Jakie? .. 
- Tego narazie pani powiedzieć nie 

mogę ... Musi pani wrócić do Łodzi i cze-
kać dopók; panią zawezwę listownie .. .. 
Zobaczymy ... Może coś się da zrobić .. . 

Pan: K. zostawita swej doradczyni 
sowit~ nagrodę i wróciła do Łodzi. 

Narzeczona z dziec­
kiem. 

Upłynęło kilka tygodnI. 
Bezdzietne małżeń. 

stwo. Pewnego dnia do mieszkan;a aku­
Przed dwudz'estu pięciu laty w jed- . szerki zgłosiła się jakaś dZliewczyna 

nym z domów przy ulicy I<onstantynow z pewną dyskretną sprawą. 
sk:ej w Łodzi mIeszkała Akuszerka, przyzwyczajona do tego 

bogata rndz:łna padsłwa K. rodzaju wizyt, przyjęła ją w oddzielnym 
Pan K. byt wła~clclelem kilku domów, pokoju l zamknęła drzwi na klucz. 

prócz tego posiadał fabrykę wyrobów DzIewczyna z praczem wyspowlada-
włók:enniczycb i olbrzymI skład manu- Ta się przed fuą, jak przed matką: 
f~ktury ruY urey NowomIejskiej. -- Stało się w ielkie nieszczęście ... 

Pani K. młoda, piękna kobieta obda- Mam zostać wkrótce matką ... -
~ lata swego męia niezwykła miłoŚcią, biadała dz,iewczyna. _ Cóż ja pocznę 
zyskuj~c wzajemne zaufanie i nfezach- bi,: ,. ? ... Gdyby chociat mój narzeczo-
wiana, w:erność małżeńską. TI-y był w Warszawie, tobyśmy wzięli 

Malior:kowie prowadzil: qub ; byłoby po wszystkiem ... 

luksusowy tryb łyda. Ale zabrali go do wojska •••• 

zajmu!ąc rozlegle, sześciopokojowe mie ISki}' gdzieś daleko w Rosji... NIema 
s~kanle. otaczając się przepychem, na dla mn:e ;nnego ratunku prócz śmierci... 
jaki ~tać tylko najwiekuych Krezusów _ Nie jest jeszcze tak ~le ... - uspa-
Łodz!. k8' akuszerka. - Nie radzę jednak 

Ale po k;Jku latach wspólnego pot y- podd:..wać się operacji... To może być 
tia na horyzoncie poczęły ,je ukazywać ogromnIe n'lebezpieczne ... 
~ierwsze chmury małteńsklch nieporo- _ Wlec cót mam począć? .. Co bę-
zumieft. dzie? - biadała nieszczęśliwa pacjent-

Paflstwo K. nre mleH C!:zIecl. ka. 

Przyczyn_ tero anormalne 10 zja~- Akuszerka zamyślila sl~. Nagle -wpadł 
tka była jakd jej do głowy szaładskl pomy!ł. 

łalemnlcza choroba paal K... NachyłUa si~ do ucha dziewczyny I 
itórej nIe mogli usun!\Ć najw!eksze sła- rzclda e:cho: 
wy lekarskIe WIednIa I Berlina. - ZostanIesz u mn!e- Wszystko be-

D·') bo~atych salonów państwa K. po dzfe załatwione pomyŚlnłe. .. 
woli zaczął sl~ przekradaĆ smutek, obar DrJewczyna początkowo nIe rozu­
eT ': e,) troską serca obOjga maltonków mialI. o co chodzi. Akv~zerka długo ją 

~V głębi ·Ich dusz kiełkowal zarodek namawiać musiała, zanim uzyskała jej 
toraz wyrafniej objawlajĄcęgo sle nie- aprobate. 
;;a' \"c1enia l zdenerwowania, 5tano- Tego smego dnIa akuszerka wysłała 
wia,c{go główny powód przykrych, cze do pan: K. do Łodzi obszerny list ... 
st<., n;euzasadnl'onych l błahych niepo­
!Ilzumień. Przed porodem. 

Odrazu przystąpiła do wypelnienia 
.. zystkich zleceń, wystanych drogą lI­
stowną przez jej warszawską doradczy 
n:ę. 

Chodzifo o stopniowe i powolne przy 
goto\vywanie się do przyjęcia pierwsze 
go potomka. 

W domu pani K. zapanowała wielka 
radość. 

Między malżonkami zapanowała daw 
na zgoda i miłość. 

Pan K. na w:eść, że 

zostan.ie wkrótce ojcem. 

początkowo ździwil się ogromnie, lecz 
przekonawszy się, że żona nie żartuje 
skakał poprostu z radości, jak male 
dzied:o. 

Wszystko szlo normalnie według 
p,zepisów akuszerki, kierującej calą 

sf,rawą. 

Pan; K. kilkakrotnie udawała się do 
Warszawy, by zobaczyć, co slychać 
z "jej" dzieckiem. . 

Akuszerka zapewniala ją, te wszyst­
ko sldada się najpomyślniej i że w od­
powiedniej chwili da jej znać kiedy ma 
przyjechać w celu dokonania ostatecz­
nej tranzakcji. 

Prolog tragedji. 
Po kilku tygodniach pani K. 

wróciła ze ,.swym" synkiem do ŁodzI. 

W salonacn pattstwa K. wyprawiono 
huczny bal na cześć pierwszego dziecię.. , 
cia. 

Mary Ludwiś trzepotał radośnie pul­
chnemi rączętami i leżąc w czystem, 
biatem wózeczku uśmiechał się rado­
śnie do .swych rodziców. 

O strasznej tajemnicy nikt jednak 
nIe wiedział prócz pani K., akuszerki i 
biednej dziewczyny, prawdziwej matkJ 
dziecięcia ... 

Tak oto przyszedł na świat cztowlelr 
który po dwudziestu pięciu latach 
stał się przyczyną straszliwego dramatu 
zr..kończonego samobójstwem mlodel 
dziey,rczyny. 

Po czlerech lalach. 
Minęły od tej chwili cztery lata. 

W ciągu tego czasu narzeczony nIe­
szczęśliwej dziewczyny, która oddala 
swe dziecko dla rato"Ylama honoru, od­
był już swą służbę WOjskową i 

wrócił do Warszawy. 
Nie zapomniał o swej pięknej fialin· 

ce. 
W "Holelu Londyń- Natychmiast po powrocie z wojska 

S l·d m" • J udał się do niej i pierwsze jego pytanie 
bylo następujące: 

Nareszc:e nadszedł ów upragniony ~ Co słychać z naszem dzieckiem? .. 
dzień. D' 1 ? NT d' k ? - z,ec \o.... asze Zlec.o ... -

Pani K. otrzymala list, w którym f tłumaczyła się biedna dziewczyna ... Jan 
akuszerka donosila iei, że ku, muszę ci wy'mać cala. prawdę .. . 

musi natychmiast przyjechać. Naszego dziecięcIa niema ... 

Pani K. zapakowała swe manatki - Co się z nim stalo? - zapytał 
wraz z mężem pojechała do Warszawy przestraszony pan P. 
gdzIe zamieszkała w "Hotelu Londyń- - Nie pytaj o nIc ... Btagam clę, Jan .. 

ski m". ku, o nIc nie pytaj ... 
- Powiedz, co się stato z naszem 

dzieckiem? - nalegał zrozpaczony oj.­
ciec. - Nie wierzę ci... Powiedz ... 

Mąż sam nalegał, by poród odbył się 
w Warszaw:e, pod opieką najlepszych 
ginekologów. 

Zdziwił się jednak ogromnie, gdy t0-
na nie chciała udać się do kliniki polot­
nlczel. 

Sprytna akuszerka pracowała tym­
czasem na dwóch frontach. 

W domu - przy prawdziwej poło­
żnicy" która w kaMej chwili oczekiwa­
ła przyjścia na świat dzIecięcIa 1 w ho­
telu - przy pani K., która 

udawała położn!cę. 

Dzięki namowom akuszerki 

pan K. wyJechał do Lodzł 

l "poród" odbył sIę bez świadków. 
Trzeciego dnia po wyjeździe do Ło­

d.zł 
pau K. otrzYJDał telegram 

Ha.lIna rozpłakała się głośno l uciekła 
do drugiego pokoju. 

W poszukiwaniu syna 
Sprawa nIe została jednak załatwio-

na ostatecznie. . 
Pan P. tądał od swej narzeczonej ka 

tegoryc~::nej odpowiedzi. 
tlallna v,rykręcała się Jak mogla, lecz 

oto pewnego dnia z płaczem przyznała 
się do wszystkIego. 

Pan P. z wielkiej rozpaczy o malo 
rue popełnił samobÓjstwa. 

Wyznanie narzeczonej uczynno na 
nIm tak silne wrażenie, że rozchorował 
sIę i przez kilka tygodnlleźal w szpitalu. 

Po wyzdrowieniu - przyst~plł do 
czynów. 

U pokątnej akuszerkI. Pani K. po otrzymaniu listu od ak u- z Warszawy, te tona jego szczęślłwłe PrzedewsZ'Ystldem 
szerki nie posiadała sle z radości. powita syna. wzl~ł ślub ze swą narzeczoną 

Pewnego dnia pani K. wybrała się 
(10 Warszawy z w!zyt_ do swyCh krew 
llYch. 

W ezasie swego pobytu w stollcy 

Ctowłedzłała słę o pewne! akuszeroe, 

zamieszkałej na ulicy Karmelickiej, kM 
ra .'većhli op!njł włajemnl'czonych 

_RF!~CIiQłIIitłl1Z.iH'ilłDdtitlJJUtj"fl!ł&I&iJ 

Nfezwykly epizod z wojny chińskie/o 

Szturm skazańców na' oddział 
egzekucyjny. 

gdy~ sądził, :te jako malżonkowie lat­
wiej uzyskają 1. powrotem swe dziecko. 

Natychmiast po ślubie pan P. udaj 
się do akuszerki, która wzbranIała sifl 
udzielenia wszelkich wyjaśnień. . 

Pod groźbą skierowania spra-w'y na 
drogę sądową, akuszerka przyznala się 
wreszcie do tego, że 

tla tegG rodzaju drastyczne choroby ko- W bitwie pod KaJgen wojska genelt'a-l s~awione karabiny n;aszynowe i oddzi~ł dziecko oddała pa:ni R .. 
b' . ła Czang - Tso - Lina wzięły do niewoli pIechoty z gotoweml do s,hrzału karabl- . . . 

posiadała radykalne środki 

iece. 500 kawalerzystów, należących do......armji nami, nie czekai~c egzekucji, rruciU slę zamleszl~a~eJ w ŁodZI przy u1. Konsta.u~'" 
Pan; K. nie namyślając się długo, u- Mu-Czung'a. na swych katów. .. t.ynowskleJ. 

dala 5:1, do niej po poradę. Napad był tak gwałtowny, IŻ roz:br01 ! Tego samego dnia pnn P. udał się na' 
Jeńców rOZlbrojono i rozelbrano do na l' b l' " ~' d b l' 4 k b' I - • 

Z!la\"czyni chorób kobiecych wyslu- ga, poczem us tawiono w szereg, celem 1 'ata Jon pleoho.y t z o Y l ara my I bliższym poci'ą,giem do Łodzi. 
. h r d k' d d" d k k mC\Jszynowe. l (n l ' . t· . l . ł' C l '-' O la ne sprawoz anIe swej pa- o onania ma,sowej egze . ucji przez roz Zawezwano j.lme oddziały i nagich bo ::-,0 \On czcme .eJ ar~~ - Cle i:.awe] n· 
cje~tki i po dłuższej konferencji, wydala strzelanie. hater6w wymordowano. stOrJI w numerze Jutrzejszym). 
nast~pują.cą dJagnozę: Skoro sk..'\Zańlcv ujrze-li przed sobą na : Czesław S. 



,,lVle mogą Ż\lĆ bez niego ~. ŚWiat last pusty l martwy" 

Po~a Negri o s\veJ miłości 
,dl · I lana, I 

\'li dzien?ikach am:rykańskich czyta! W 1922 r. przybyłam do Ameq n.1d.! 
tn~ nb.stępU)ącr w~wla,d z Polą Negri, I Gazety rozpisywały się wówczas o dru- . 
ktora była - Jak wIadomo - na;rzeczo gim małżeństwie Valentina. \ 
ną zmarłego Rudolfa Valentina, boży- Przez trzy lata pracowaliśmy j.edno-
i;Zlcza ekranów całego świata. cześnie w Holllywood i nil~dyśmy się I 

Pola Negri wyznaje bez osłonek: nie spothli. Jednakowoż przez cały I 
. - Nasza miłość, powiedziała Pola, czas myślałam ~ ni~n i cz?łam jcs~Z? od 

nie była z rodzaju tych namiętności. 7za~u otrzyll1anra Je~o pl~ws,ze,gp hst~, 
które odgrywamy na filmach. Było to z7 Jesteśmy złączenl mewldz:1alną sPÓJ-
świ~te uczucie, które łączyło nas w prze mą· , . " .. 
ciWlcństwie do całego postronnego Poz:nahsmy SIę osm miesięcy temu. I 
świata, Marion Davis chciała nas 211poznać od-

ByUśmy szczęśliwi przez ośm miesię I dawna, le.cz pr~ysta~m dopiea-o,. ~dy ~u I 
ey. Wspomnienie tego jest jedyną po- dolf rozw16dł, S~ę z zoną, Pozn;ahsmy S.lę 
ciechą która mi pozOtStała. na balu kO'st)umowym u Manon DavIs. 

Go~zki żal mnie o.garnia , ~dy , om '. Oboje I?ieHŚ~'y hi~zpańs~ie kostj~-! 
ślę, że byliśmy w sobie zakoch!i Ja my O~d. te) . chW1I,l byhś~y meroz.łączm. ! 
długo, zanim się poznaliśmy, zanim je- b l , wpled~edł ~nłI~ ~aza"utrz po owym 

'l ł ż k' dkl ' k b d a u, OW1 Zła mt: szcze mys a am, e Ie' y o WIe ę ę M ' k ł . .....,.:..:ć 
w Amea-yce. - 0Je serCe axa Q ml pr"JJ'" . 

B ł kt l B 1'" Odparłam: y am znaną a orKą w er IUle 1 A' 'ed:zi ł . o) • 

występowałam w filmie "Passion", gdy d i - mOJe pOWI ' Ił o nu, _e przyJ-
dosŁałam l~t od Rudolfa, o którym nic z eOd t' h '1' b' . 1'~-
jes~cze nie słyszałam. ' ej ~ ~ 1. o Ole z;o~t.mnte l&uy, 

. ," .. te Jest to mlłosć 1 powioo:lJ1ehśmy to 50-
. Napisał mi na;'pIękmeJs:zym f~ancu- bie bez słów. 

s~lm stylem, te f;'lm ten Qgr~llle m~ Gdy go t~gn.ałam na stacii p1t'zed je-
Slę pod~~ł. Prosll Q przYJSła:ll1e mu mej go Qstatnią podr6r1;ą, powiedział: 
f?t~graiJl z au~otgrafem. Było coś w tym _ Do rycltłego widzenia, za cztery 
liś<:le, C? mnIe wzrus~ł~. Wybrałam tygQdnie będziemy znowu razem. 
~olą naJłep;szą {oto,grafJę ,l posłałam mu A teraz - nig<ly nie powróci. Je:!eli 
lą z tyczem,ero powodzenIa. Bóg się zlituje n~demną, PQłączy mnie 

FQt9grafJa ta s:t~ła w złotym futerale z nim niedłurgo, Kocham go i nie mogę 
Da stolIku w ~okoJU Rudolfa, w którym ży~ bez nie·go. I pocól mam ~yć gdy 
zachorował meda WIlO, ŚWIat jelt pusty i martwy. 

Anglja jest konserwatywną. 
Stary zwyczaj zamykania dłużników w wiezieniu 

istnie je nadal. . 

Ostatni dzletil 

W3panla.~ fUm amerykański w 10-c1u .kł.~h pelen fInezjI I uroku 

z • 

Nowoczesny dramat rodzinny z tycia mlljarder6w ame­
ry}{a,ńskich! - Imponujący przepych wystaW)'! 

Al'Cydzieło gry l wystawy I 
W rojach gł6wnych I 

JI~~t ~l~~ J.~k~~~!!l ~w~I~B~~ 
Początek przedstawień o 2odz. 4,30 - OrkIestra lymfonlcJnl pod dyr, p, Lo Klnłora 

Sala metll anlclnl. wentylowana. 

laiemniuy ~Dlere~ Jra~ielO l 8J~IOUuf. 
Ostatnia sensacja kryminalna Wiednia. 

Na jednym z przedmie'Ać w WLednłu Ameryk!. uLa.rłsH" DlOfło..".- frM 
znaJ!eziono w ubiegły piątek porzucony cusldego kompozytora rbr.amleć, ifak ni. 
kuferek podrótny z wizytow~ kart" hra miecki. Larłach. 
biego DOIllllersmark z By<lgoszczy. Na Owej Mimi ni. motl1a było oou.ukać 
wizytówce nakxeoślone były słowa: Nie- Ni. znaleziono takH "zapowiedziane­
daIeko stąd, przy Tempelber.gu zna;dzie go" trupa i oto pollcta wiedeóska niema 
cie moje %Włoki. Oddacie je wład;r.om. ły me. kłopot, by d,oJ,łć powodów tej mł. 
Przy zwłokach moich 100,000 marek zło aty1lkacji. 
tych w ~otówce dla znalazcy". Na :rarle 2:1'odziło ~ię W' .feracth poU .. 

W kwferku zna:dowały się aut'O~ramy eyj:nych 'W Wiedniu przekonam e, te ów 
sławnych ludu, jak Lenaua, WaJgne:ra. kuierek podr~ucłł Edgar Henkel, 0501>­

Jana Stratmisa i innych, bardzo. cenne nik p'Olicyjnie poszukiwany od łat wielu 
zresztą, pochodzące I prywabnych :tda jeden z tych, któny umiej~ wymknąć się 
się ZJbiorów. Ponadto był tam liSlt me- m-ęcznie poBlClji ł zatrzeć za lIobą Ślady. 

Po dziś posiada Ar.glja swoje osławio­
tle więzienia dla dbżników. Nie są już 
tak ohydne, jak za czasów, gdy pi sał o 
nich w swoich książkach znakomity po­
wieściopisarz angielski Dickens, lecz 
dzieje się tak w dalszy'm ciągu, że za zto 
żen;em 6 szylinp-;ów i 11 pensów, może i 
teraz wierzyciel uzyskać od władz roz­
kaz aresztowania swoich dłużników. A­
reszt taki rozciąga się na czas dłuższy 
lub krótszy, zależnie od sumy, winnej 
Wierzycielowi. 

żo nrupisany do ialdejś Mil1lli B. z podpi- W rok.'t1 1918 ~tępował Edgar Hen 
. .,. . sem: "Twój nieszczę.śJ.iwy Edgar". keI w Wiedniu jako hra.bia HenkeI Do'n-

cerują wIę:nrowi~ v: OgrOdZIel' który 0- Poli'cja wiedeńska wszczęła zaraz e- nermark, Listy gończe, wysłane za nim 

Olużnik moie jednak shócic trwanie 
aresztu, jeśli oświadczy gotowość pła­
cenia; gdy jednak nie chce lub nie mo­
ie ptacić. siedzi tak d~ugo, jak tego chce 
lego wierzyciel. 

Więzień taki otrzymuje wspólną z in 
nymi celę. Dwie godziny dziennie spa-

65) 

-tiu 

t~~za bud} nek V:l~ZJ.en!lY: WOlno mu no~. ki' po zręcznie urządzonem włamaniu do 
SIC własną od~lez l bIelIznę Praca w ne:r.slczne poszu wama. ." . .! , 
więzieniu jest ~bowiązkowa: (Wyplata- Odniesiono się przedewszYJStkiem d.o dfś tUl ?łąkal.ąt~ g~de~ ~o ~w:ecEed 
ją koszyld lub szyją worki). _ Raz na BY'dgcrszczy i .stwierdzono, te stary hra. a e nt { .nIe lJIID.la pOWIe· z~.e , gZIe .;. 
tydzień otrzymują ka,piel. Jedzenie jest , bia Ed.gar Henkei DOlli11ersmark znaj'duje ~ar HenkeI przebywa. Być Jednak m~~;, 
.. Od' d' . d . " _! się na swym zamku Brynek i J'esi zdrów I ze. ten ~odrzucony ku~erek z autog. a~a 

WIęZIenne. WIe zmy zony, ZleCI, o , , ." mi to leorwszy .znak lego po powrOCIe 
brońcy prawnego dopuszczane są o ka- syn zas Je·go hl;. Hugo, baWI od kIlku <lm d 'W' ~ . 
żdej porze, oczywiście pod dozorem fun na Semmeringu. o le ma. "%A,9!'6 m &4ąw~~ 
kcjonarjusza więziennego. Wszystko wskazywałoby na to, te za 00000000000000000000C,)0\'){')(')(:)UU'_-"(" 

Podług statystyki w roku ubieglym, chodzi tu jakaś rozmyślna mJJStyfikacja. 
- znajdowało s : ę w londyńskim więzie- - Jedyną pozytywną rzeczą jest tu 
niu dla dłużników 10,855 aresztantów. llbiM 81Utografów, jakie znaleziono w ku 
~l!łU$ •• W4Pi~Emj1Słfi fea-ku. Znarjduje się wśród nich autogram 

l
l.~~~ ~--.:x""""""-'- -~ Marsseneta z adresem "A. m-He Larisse 
~~A\ · · & ~ ~ i cybta z opery , .. Matllon": Pr~ypusz'Czają 
Q I!d:';;;~l\ "- . . , te autograf ten, Jak równte! mne, pocno 
~;~~~: '~~~;T~6Ę.. . dzą ze zbi.orów hrabiny Laris~, która 

< - •• :,.. ,- _" - .~""~_ spxzedała Je przed swym wyjazdem do 

~r. me~. l. pn~UUKI 
Zawadzka I. telef'. 25·38. 

Choroby s!,órne ł weneryczne. 
P owr6c: ił. 

JERZY SOLSKI. Minęło kilka tygodni. - Ta kobIeta umarła wczoraj w no-

l Blaszczyk, siedząc w celi więziennej cy._ 
stracH już wszelką nadzieję odzyskania - Umarła? .. 
wolności. , - Tak ... Umarla... Przed śmiercią 

Z nIecierpliwością oczekiwał dnia, w wysłała do nas list... Proszę ... 
którym miał się odbyć proces całej ban- Blaszczyk wyciągnął drżącą rękę. l dy "Czarnej Ręki". - Niech pan przeczyta ... Proszę". ch, 
I Komisarz podsunął mu krzesło. 

Przypuszczał, że przed sądem uda 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mu ~ę wykazać s~rą niewinnoś~ Blaszczyk wtiął do ~ęki brudny skra 

A
, t d ' 1 •• 9 '. wek papieru i nie spuszczaf oka z bladej 

Bla~zc~yk był ~dezor~entowany. Nie-! oponował komisarz Bertold - Pan cią- ż o o p~w~le~o m.a o gOGZlm~ ,-eJ twarzy komisarza. Bał się spojrzee ra 
przeWIdZIany wymk wyjazdu do lasu w \' gle szuka nowych dróg ... Niech się panu zrana do celI w:ęzlcn.neJ wsz~dt pol;cJant list. Czuł, że od treści tego listu zależy 
celu odnalezienia listów Sylwina zdru- nie zdaje, że życie jest tak bardzo skom- i kazał BlaszczykoWl udać SIę za 111m do , ł" 

t l tl .. l . k t l l . ' lego ca e zycle. 
zgo a wszys oe Jego P any l zam ną pd (Cwane ... Pomieszał pan tylko różne gabmetu komIsarza Bertolda. _ Czytaj pan ... Czytaj ... _ nalegal 
mu drogę do woLności. wypadki i wyszedł z tego melanż... Z 'l d tw śl t - nowu s e z o... - porny a komisarz. - Prosz.ę ... 

Komisarz Bertold nie chciał nawet Komisarz Bertold zapalił papierosa. Btaszczyk. - Kiedy oni już dadzą mi Btaszczyk odwrócił głowę. Skicro-
~łyszeć o przeprowadzeniu rewizji w - A zresztą, .. - dodal po chwili i spokój?... wał wzrok na papier. Oddychał ciężko i 
mieszkaniu Sylwina. spojrzał z uśmiechem na Btaszczylm - Policjant nalegał, by się spieszyć. czul silne kołatanie w skroniach. 

,. .. Pan jest przecież troszkę... bk l t ' . 
- Panskle OPOWIadanIe bylo tylko I Btaszczyk zbladł. Bł'aszczyk szy o u ira SIę I wy- Kartka zawierała kilka krótkich zdań 

czczym wymysłem - rzekł do Btasz- _ Proszę ... Niech pan komlsarz do- szedł wraz z policjantc!1i. Treść listu była następująca: 
~~ka następnego dnia - Wprowadził ' kończy zdania... Gdy wsz~d.ł d~ gabi~lctu, odrazu po- - "Uniewinnić Blaszczyka. Ja za-
mme pan tylko w blad, chcąc unieszczę-\ p' t . . t oszk t znał, że mUSlaW SIę stac coś niezwykłe- mordowałam Jankę, Wszystl\:iemu wi-
l
. , - an Jes przeclez r ę·.. ego ... \ 

Ś lWIC zupełnie niewinnego człowieka ... 1 _ i puknął się palcem w czolo. go. nien Sylwin ... " 
Nie. ~vierzę w krad~ież listów ... To nie-I _ R.ozumiem ... Chce pan przez to po Komisarz z bladą, \~istraszoną twa- Pociemniało mu w oczach, 
mozltwe ... Pan chCIał poprostu oszukać I wiedzieć że jestem nadal ieszcze uc.- I rzą nerwowym krokiem przecha.dz~! Uczyni ł jakiś ruch ręką. Chciat się 0-

POII'CJ'ę ł " • • • I S'lę po POkOl'U tr:r.ymaJ·ąc w ręce JalGs przeć' o sto ' t, Otworzył usta, J:ak0.:c1yby ..... . I ~Jenbm doktora BrugcnmaJera ... Dobrze , ' ,~ -
- Pal1le komIsarzu L.. - oburzył s: ę Nie będę pana teraz przekonywał, że l pclDler. _ chciał coś powiedzieć. 

Btaszczyk - Jestem chwilowo w takiej ' ,~ l' - Czy znał pan starą stużąCq Syl- - Co panu jest? .. Co się panu sta-

l pan S1y my l... . t k' d Bł B t l j 1 
sytuacji, że nie mogę pal,a przekonać o Na tern przesłuchanie zostato zalmń-l wma? ... - zap~ta onll;~rz, g Y .asz to? .. - zapyt2.1 komisarz er o c, poc.· 
sv.:e~ pr.awd~mówności... Ale rr~a~ na-I czone. czyk wsz cdł tyko do gaolllctn. biegając do biurka. 
dZIeJę, ze wri:rótcc prawda WYJdZie nal Blaszczyka odprowadzono Z powro- - JÓzcfową?.. maszczyk nic nic odrzekl, tylko osu-
jaw... tern do więzienia. - Tak... nął się powoli z krzesła na ziemię ... 

_ Wszystko już jest dowiedzione _ _ - Znałem ... Mówiłem panu o niej... (D. c. n.) 



Jall będzie f 
---:o,t---

Jak Amervka Witała aortrudq Edor!e. 
NA T r nn. Słynna pły\\ aczka opuszcza z bagatem statek. 
NA LEWQ - entuzjazm tłumów, 

za 20 t W skostniały sZklIłat a . ministerstwa oświaty j ku .. 
ratorjów szkolnych 

Obecnie film znajd je się lU okresie tworzenia i trzeba tchnąć nowego 
ducha. 

krywania 
• łeN I • , • 1 w ministerstw.e oświaty rozpoctęt~ 

Douglas Falrbanks przopowlada wspanIały rOZWOl kina. nar~dy wewnętrzne w sprawie reorgaru 
• . ZaC]l tego resortu. 

fUnt za 20 lat. .• Czy l wtedy ~clągaćl rzymy te nowe obszary z entuzjazmem ł na z pewnoscIą do rozkwitu, me llWa-, Jak dowiadujemy się, dotychczalS()' 
Jeszcz. bedzle do mrocznych sal tak sa- odkrywców. tam jednak - mówił fairbanks - by wy departament ogólny będzie prze­
mo Jak dziś, mUjony ludzi? Nie nalety lekcewatyć udoskonaleń wyparła ona w zupełności fotografię bia kształcony prawdopodobnie dla zadań 

Czy za 20 lat równiet biegać będą technicznych, mających pierwszorzędne łoczarną. Będzie tak dlatego, ponieważ organizacyjnyoh i odpowiednią otrzyma 
".-.zyscy dwa. czy trzy razy tygodnia- znaczenIe dla filmu. Wspomnę" jednak o fotografji kolorowej ~e można zastoso- nazZ~~adniczą zmianę \v-nosi projekt po 
~o do kina, czy technika filmowa zmieni przykładzie "Gorączki złota Charly wać do wszystkich filmów. 'łączenia departamentu szkół &re.dnkh z 
Ił. W większym zakresie, czy film zy- Chap lIna, wyśwetlanej tą samą techniką Ciekawe też będzie zagadnienIe t. zw. departamentem szkolnictwa powszech. 
,ka. czy straci na popularności? świetlną, jaka znana jut była przed dzIe- "happy end", t. j. "szczęślłwego zakoń- nego. Według tego projektu, istnial'by w 

Pytania te przedłotono znakomitemu slęcIu laty, a mimo to efekt był kolosal- czenia" obowiązującego bez zastrzeżeń przyszłości jeden departament szk.olni:­
artyście f Urnowemu Douglasowl Palr- ny. Ruch, szybki ruch, Jest znamieniem w Ameryce a przyjmowanego obecnie ~wa .ogólno-~ogztałcąc€go z odpQwleclfllą 

, IlOŚCIą wydZIałów. 
banksowł, mężowI. Jak wiadomo, Mary naszych czasów. Dlatego domłmde dziś coraz powszechnie], pomimo ostrej nie- Zmi'ana ta sank,cjonowałaby w us.tro 
Plckford. który odpowiedział mniej wię- rum, bo Jest on w motnoścl odtwarzania dawno jeszcze krytyki, zwłaszcza w tu najwyższych władz oświatowych dąże 
~ej następująco: naszego tempa. Tajemnica powodzenia Niemczech I RosjI. nie do szkoły jednolitej, czy1i oparcie 

film za lat 20? Chcłałbym sam wl- filmu - to jego zdolność dostosowania W tych właśnie krajach Rosja i Niem szkoły średniej ł'lezpośredni'O na funda· 
dzIeć, jak to będzie za lat 20? .. Przede- się do naszych czasów. Jak będzie spra- cy produkują obecnie filmy wyłącznie z me\XJe szkoły Pbwszecfnej'd J. 
wszystkiem musimy przyjąć możliwość wa wyglądać za lat 20? Trudno to dziś zakończeniem "dobrem", a to dlatego, .. k te1nn, :POSOktpostu at L ~mot .ratywiza 

. " . ClJI SZ o Ic~wa, ory UZySKUJe era z 
że film wogóle nie będzIe jut istniał w orzec... poniewat Jedyme talne obrazy podobają doki realizacji, będzie miał odpowiednik 
tym czasie, choć trudno to sobie wyobra W połowie bieżącego wieku ustalI- się, ponieważ szeroki ogół nosi w sercu w centrali ministerstwa. 
zlć dziś, gdy jest on niesłychanie wa- my już z pewnością reguły filmowe, tęsknotę za szczęścrem i chce to. szczę- Konsekwencją reorganizacji biur mi. 
inym czynnikiem w tyciu narodów. Być dziś jeszcze nieznane dokładnie, bo jeste ścłe widzieć przynajmniej na filmie. fair nis-terjaLnych ma być równie! ana-logi.ct 
może, te za lat 20 będzie nim w jeszcze śmy w epoce tworzenia, odkrywania, banks przypUszcza, że ludzie nie zmie- ne przek.ształcenie . kuratori,ów ~zkol­
wyższym stopniu, chocIaż dziś osiągnęli ,.szturmu i drangu". Nie mamy jeszcze nią się pod tym względem i w najbliź- nyc.h, zmiana nazw tch wydZiałów 1 refe 
śt;ty jut tak wysoki poziom, że zachodzi jasno odgraniczonych Wftycznych. Je- szych dwudziestu latach także. ratN:' tern jednak reor.ganizo.cja zatr~. 
nieraz ta wątpliwość, czy można jesz- steśmy pierwszymi k.opaczami złoła, to-. CWW """MA* ,,'_HM'I mać się nie powinna. 
cze w dalszym ciągu iść w górę? ruJącymi drogi następcom. Dopiero p6- .- Kuratorja pełnią dotąd zadania - w 

Za 20 lat, t. j. około 1946 roku, powta- źniej przyjdą wwszkolenI inżynierowie, olbrzymiej pq;ewadze mruszyny biur()ol 
rzać się będzie prawdopodobnie to, coś- którzy przy minimum wysiłku osiągać kratyc~€i. Formalistyk.a przysłani.a pr. 
my stworzyli. Być może, że logiczniej, będą maksimum wydajności. Film, wy- cę tworczą ~ad. rozw't)~em .s~k?I01ctw~. 

I .• a kontakt z Z)"Cletm s~oły l Jej zadama 
ale nie lepiej tylko, że więcej w dostoso- , twórczość illmowa, Jest dzis j~szcze w mi ogranicza się do atrybucji władzy, 
wanIu się do nowych czasów. Ogólne za I zaczątkach. Następcy uczyć SIę będą z rozsyłającej "okólniki" i wypłacające; 
sady będą prawdopodobnie te same, lecz naszych bl~dów. pensje nauczycielstwu. Funkcje te mo-
będą Interpretowane przez nowe osooi- W najbliższych dwudzIestu latach bę głyby z powodzeniem pełnić inspektora. 
~tości. dzie mu~iał film wyeliminować wiele, je ty szkolne i iz.by skaf1bowe. 

Podjęliśmy jut walkę o udoskonale- żeli zechce czynić postępy. Np, sprawa ~artwą ~z:iś. !nstyt\lcję. ~t;ratol'iów 
tlle techniki filmowej. Z pewnością doi-I podtytut6w. Będzie je trzeba koniecznie naleza~()lby oZY~'lc du:hem lnlCjaty,wy w 

... •.. zakresle s~koln.!ł~twa l s~erokG p01ętego 
dzlemy do fotog~a1J1 plasty~znej: Zna1- ~:achowac, muszą t~ Jedna~ być J~dyne krzewlenia oświaty ~ietyiko w oorębie 
dziemy z pewnoscią rozWiązame kwe- Lylko przerwy pomIędzy oDraZam!, de- s1koły, ale i poza nią, kulturalnego pro-
stU fotografji ko)orowej, względnie znal-I koracja, tak, jak np. ilustracje w kSlą2ce mieniowania na kraj. 
dzIemy kompromis między fi1mem bia- film musi mówić sam za siebie, wszel- Zadania te ~resztą sd c~su ak<:ji ()o 

łoczarnym, a fotogratla kolorow~. W naj 'Ide objaśnienia muszt\ być ogranicwne s"lc1ęd~ołciowej. 8P.O&tp~n~ne zosta~y 
bl" h 20 l t h ·tI . t d .. . d . t lk 1'1 W'd . • . O' .. C!!t i d zupełrue w budzecle mmisterstwa, kto-
iZ~Z:C a ac ~Sl ~I ,n~sze zos a- o m.:i11lTIum 1 o grywa c y o ro ~ l u- - i Zlałem wczoraJ" Jca ..:J r n - re nietylko ma być wład!1\ szkolną, ale 

ną lUZ prawdopodobnIe UWlenczone po- strac]l. berga... nazywa się prze.cie'i minilSŁe1'1Stwem "o-
wodzeniem. My pionierzy filmu przernie Co do fotografji kolorowej, dojdzie 0- - Tak? .. To on jeszcze żvje?.. świecenia". 



Zawody towarzyskie. 
-:.:'-

Ł.I(. S.-Ł.T. S~ O. 7: O (2: O) 
zakończyły się gładkiem i zupełnie zasłużonem 

zwycięstwem ex-mistrza. 
Łódź, 20 września. b:ato'-czcrwonyeh sprawit, że rezultat 

Spotkanie dwóch, ongiś na gruncie nie bn .. mial dwucyfrowo. 
16dzkim najvacieklejszych rywali, wzbu W Ł.T.S.O. na wyróżn:enie zaslugu­
dz;lo tym razem coprawda mniejsze, je w pienvszym rzędzie Milde, który co 
an;żeli zwykle zainteresowanie, nie- vrawda z trudem, ale z wielką ofiarno­
mr.iej jednak spr:nvilo zwolennikom ex- śc'ą rozbijal ataki biało-czerwonych. -
mistrza mile rozczarowanie. 'N pomocy jedyn!e Sykula [ stal na wy-

Brak zainteresowania tem; zawoda- soko§ci zadania, reszta zbyt mało zQe­
mi tlumaczyć możIia znacznym oslabie cyd.u\\"an<! nie potrat:la umiejętnie ob­
n:em Ł.K.S.-u, którego kilku graczy bra s:aw':lć przeciwnika. 
lo udzial w mlędzym:astowych zawo- W atJku najruchliwszym okazat się 
'dach Łódź - Kraków. W,!1s.:he. pilkarz utalentowany, który 

Nadto drużyna Ł.T.S.G., ongiś bar- n:estety nie znajduje zrozumienia u re­
azo popnbflla straciła już swą publicz- szn- napastników. 
ność, wskutek rzadkiego ukazywania W t.K.S. najpracow;tszy;m był bez-
się na zie10nej murawie. wz~IQdIlle Otto, który na pozycji środ-

Klerown ctwo t.T.S.a. najwidocz- kowcg\) napastnika jest znacznie pro­
niej nie zdaje sobie sprawy z obowiąz- duktywn e,iszy, aniżeli Trzmiela. W ata­
ku laki ciąży na klub:e A-klasowym i ta lm daie ruchliwości wykazał Lange. 
włCl'Śnie nieudolność sprawia, te mało N:elly był fQwnież ~ledź, który widać 
ktJ dziś wie o Ł.T.S.G A szkoda wiel- przYI'()mn:ał sobie swe stare dobre cza­
h. bo w szeregach pierwszei drużyny sy R.adom~ki na pozycji środkowego na 
;:. "'arzystwa :tnajduje się dużo mater- pastn:!<.a wykazuje zbyt mało ruchliwo­
jatu zdolnego, a przedewsz~stkiem mło Ś.;;i. BraJe treningu jest również u gracza 
degt', który w zetknięciu z lepszym: dru tegu bardzo widoczny. Miller i Stollen-
żynaml mógłby się dużo nauczyć. werl. stanowili zgraną i pracow'tą parę. 

Przechodząc z kolei do omówienia Tyty L.K.S. nie miały specjalnego 
samych zawod6w należy w pierwszym p'Jla d':' pOjJisu. Jedynie Galecki inter­
rzędz:e podkr:::~lić znaczną poprawę for weniowal C7ęsto z powodzeniem. 
my pierwszej drużyny t.K.S. Dawno Przeb:eg zawodów, zwłaszcza w 
już nie o~lądano tak ambitnie grającego pi~"\'szcj połowie ·nieciekawy. Ł.K.S. u­
zespciJu bialo-cz,erwonych. Od niefortun I sadawia się na polu karnym pr Lt"iwni­
neWJ, a zarazem bardzo bolesnego me- I ka : rZE.dko zeń schodzi. 
ezu z Turystami Ł.K.S. upadŁ na duchu, Pierwsza bramka pada w 15 minucie 
a i cały szereg innych niepowodzeń naj- ze strzału Stollenwerka. 
'zupełniej dobit jego p;erwszą drużynę. W k:lka minut później Radomski z 20 
D0.pier\: w un'l1 wczorajszym w spotka-I kroków podwyższa rezultat. 
PIU z LT's.G, stary duch - duch zwy- I Ł.T.S.O. rzadko dochodzi do grosu. 
clQstwa, ws\~\pił \V szeregi Ł.K.S. Mlo- Nieliczne wypady Winschego i Pogo­
dz~ gracze - Stollenwerk i Galecki - dzińskiego paraliżuje z powodzeniem pa 
d,Jw:-.!dli wbśli'e, że potrafią znacznie ra Cyll-Gatccki. 
w:ęc~j od swych starszych kolegów. \V drngiej polowie rozpoczyna s:ę 

llrużyna ŁX.S. w składzie Sobociń- istne bombardowanie bramki biało-czar 
~k, Cyn, Galecki, Miller, Radomski, nych. Liczne atak: Ł.K.S. zainicjowane 
Lange, Siedz, stanowiła dla Ł.T.S.O. głównie przez Langego stwarzają wiele 
prze,,::wiJ ,ka, ~rze\yyższaiącego go o ea .::'e~\{l.wych momentów podbramkowych 
lą klas!;. Mi14e pracuje za dwóch, powoli jednak 

Przedewszystkiem przewyższali Ł. i 011 opada 00 silach i Ł.K.S. zdobywa 
K.S.-jacy biało-czarnych opanowaniem se:~' bramek przez Langego 2, Millera 

, tc.chll:cznem pilki, większym zgraniem 2 i Radomskiego 1. 
oraz' um:ejętniejszym obstawianiem W ostatnich minutach zrywa się Ł. 

, prze~;wnika. T.S,G., ahe pomoc t.K.S. nie dopuszcza 
t-Tatomiast ustępowali i to znacznie na ',vet napastn:kó\v biało-cL1arnych do 

-biało-czarnym pod względem startu do POla hramkowego. Wreszcie sędzia p. 
pilk:. Rettig: ::>dgw:zduje zawody. 

Brak właśnie startu u napas.tników Plól'cznnści około tysiąca osó1:5. 

Wczorajsze Wyścigi Ul HeieoOwie 
stałY na bardzo wysokim pOZiomu} sportowym. 

Łódź, 20 września. I Ka:lkbrener, Krzemiński i Poe,gel. 
Przebi;,~ 'Y,czorajszyc.h międzynarodo Mecz ~chB:ff:r cOlltr~. S7Jmidt wygrał 

~ch wysClgOW kala!'sklCh był faktycz- dwukrotrue mlsLz Austrjl. 
nie sensaICyjny. Wyśc1gi stały na bardzo Bieg australijski wygrał Ende przed 
wysokim poziomie, a bohaterami dnia Staśkow:skim i Rettitgiem. 
byU: mist'l"z Wł?ch -: B.oiocchi, Belgj.i- Wyśdg p:rześladowania wygrał mistrz 
van den Bos,ch l łodzlanm Artur S2)mldt. Belgji van den Bas'ch prud Skupińskim 

I 

~J-J 

Kto ~i1CZ pogromca nurmiuuo, 
rekordzista ł mistrz świata na 1500 m. 

Dr. POJtzer ,,~st doktorem praw, bUJga bez ślepo/ 
kiszki l boz mlgdaiów. ole za to z rfJuma!yzmom. 

Dr. Peltzer podczas bIegu. 

I "Cierpię na reumatyzm (Nurmi na 
,l Ischias), a bieganie ułatwiłem sobie 
jprzez operację ślepej kiszki i migdałów. 
'R.eumatyzm miałem już jako siedmio-
letni chłopiec, który leczono iako zapa­
lenie stawów, każąc mi dłuższy czas le­
żeć w gips zamurowanemu. W każdym , 
razie wówczas pisano mi kalectwo, a nr 
gdy mistrzostwo świata. Sport zaczą­
łem uprawiaĆ skończywszy 19 rok ży­
cia (Nurmi w tym wieku był już olimpij­
szykiem). 

I sport ten dal mi zdrowie. pomimo, 
że w treningu nie jestem bynajmniej zu­
chem. Gdyby mi kazano biegaĆ dwa ra­
zy po 60 sekund nfe dokonatbym tego, 
a przy ostatnim treningu na 1500 metr. 
potrzebowałem 4 min. 10 sek. (rekord 
ustalil dr. P. na 3 min. 51 sek.). To też 

, ja potrzebuje koniecznie przeciwników, 
pon' ewa:! biegać dla samego bIegania 
nie mogę, z powodu braku podniety. -
O pobiciu Nurm;ego nigdy nie marzy­
lem, jednakże teraz już wiem I czuję się 
na siłach, że 1500 m. pokryję nawet po­
niżej 3 m. 50 sek:." 

Dr. Peltzer jest wszechstronnym 
sportowcem: dyskiem rzuca on 34 m., 
oszczepem 40 m. I jest doskonałym 

I 
skoczkiem. Jego ulubionym sportem jest 
bieg z plotkamI. To tet na ollmpjadzlo 
w 1928 t. zamierza on biegać: 800 mot 

~ednemu z redaktorów sportowych 400 m. r 100 m. z plotkami. 1500 m. nie 
nowy mistrz świata opowiedział o so- będzie biegał wyłącznie dlatego, te bIeg 
bie kilka szezegó~ów, które winny za- ten umieszczono w programie za blisko 
interesować każdego sportowca. poprzednich biegów. 

Mld Iii &&ii.M"" Nt416itiiGł& 

\Viadomoścf Z kraju. 
Pogoń-Czarni 1:0; Choiński-misłrz motocyklowy 

Warszawy.-Ma;or Ramański wygrał raid konny. 
Lwów, 19 września. wygral majpr Ramańskl na Lincolnie 48 

Pogoń - Czarni 1:0 (O :0). Niezm:er godz. 25 mln., 2) mjr. Jaros.z.ewlcz nil 
nie interesujące spotkanie pomiędzy od- OdaJ:sce 48 godz. 26 mln. 
w:ecz'1Vmi rywalami Pogonią i Czar:JY- Blelit kolarski starostwa warszaw­
m ,zakończyły s;ę n:eznacznem zwyc:ę- skle;o wygrał Dus,zyński 2:51 :53 (&ł 
stwem mist rza w stos. 1 :0. ' J:!uyną klm.) przed KamJ.ńsklm. 
bramlt~ strzćll \\'a::-ek Kuchar. U C lar- Kraków, 19 wrzdnla. 
nych wyróżn,ł" Się obrona. W zawodach kolarskich bieg lotno~cł 

Warszawa. 19 wrzeŚnia. wygrywa · Stef przed Szymczykiem ł 
Mistrzostwo motocyklowe Warsza- Podg,Ćrskim. W biegu na 1000 mtr. wy. 

wy wygrywa Choiński bijąc Heriuga. grywa Szymczyk, bijąc BartodzieJ­
W przedb. odpadł Scl1adeou (Gdańsk). skiego. 5 klm. na motocyklu - l) Ru, 

Raid konny na dystansie 504 klm. dawskl 3:8.2~ 

Piłka nożna ' w okręgu łódzkim. 
Lódi, 20 wrze§nia. 

Ł.K.S. II - Tow. im. Słowackiego 
5:0 (2:0). Zawody rQzeg-rane jako przed 
mecz Ł.K.S. - Ł.T.S.G. przyniosły za­
służone zwycięstwo Ł.K.S.-u w stosun­
ku 5:0 (3:0). Sędzia p. Szer. 

Pabianice, 19 września. 
Rudzkie tow. - P.T.C. 3:2. Zawody 

towarzyskie. P.T.C. w skladz1e osłablo 
nym przegrywa do C-klasowej drużyny, 

Z2ierz, 19 września. 
Sok6ł - Widzew (Łódź) 5:3 (3 :2). 

Sensacyjna porażka A-klasowej druży­
ny łódzkiej do C-klasowego Sokola. 

Orle - TuryŚCi HI 3:2 (1 :2). Nieza­
służona porażka drużyny łódzkiei, któ' 
ra górowała nad zwycięzca. 

Makkabi (WarSZ3\Va) - Hakoah 3: 1 (2:1) .. 
Łódi, 20 września. 

Zawody pomiędzy stoteczną Mak­
kabi i Hakoahem zakończyły się przy 
nieciekawej grze zwycięstwem warsza 
wiaków w stos. 3:1 (2:1). Łodzianie 
w składzie słabszym niż zwykle bez 

Sega~a. HortOrowego goala uzyskaD 
z rzutu karnego ze strzału śr. napadu. 
Dla gości natomiast bramki strzelił le­
wy Łącznik - d\vie oraz pra wy skrzy­
dlowy. Sędziował p. Konopka. PubUcz-
1'1Ości mało. 

Pozostawiając do numeru następnego i Szmidtem. 
8zczegółowe sprawozdanie z tych bar- Handicap po dwódl r"'zedbieńach wy \Jrv 1< I' 4 1 (3 O" 
d k k'" 5 ~rsz~n7a~ -. au'ow ~ •. , ~ . zo cie awych wyśdgów podajemy jedy grał Szmi.dt rprzed Endem i Plackiem. ...- ,,, Y-I (~ - /F 

nie wyniki techniczne. Bieg dystanMwy - bez prowad21e- . . 
Międzynarodowe Criteil'ium sprinte- nia z rozlosowaniem roweru pomiędzy T . _ "~krs~nwa, 1~, wrzeSl1la. k 

rt;w do k~6rych stają: pięciu )~ośc.i zagra po'siadacz,: n~mero;wych. programów wy O pu~~~c~r;;cOh;d~te"Ko~~;lp~f~F;o%~ę 
ru.cz.;nych l ~zter~ch kolarzy ł~'dzklCh, wy grał zasłuze111e BOlocchl pl";:ed v~ .den. dzy renrez:.entaciami 'Warszawy i Krl­
grywa emBOIOCchl .przed ~ronmar.em, Boschem, Muellerem Oswaldem l Kroll kowa, przyn[og.!o pora pierws'zy zwy­
~chaffer (AlUltrja) , ~Zllli~teIl'l, v~n manem. c:~stwo i to zupelr. ie zasIużone ze.spo-
(len ~osch.em, SikuptńlSkloID L.erbem 1, ... , Orgalli:'.:acja zawodów wz o.:r owa. Pu- 10wi stolicy w stos. 4: 1 (3 :0). Do przer 
P'lacklem 1 Braunem. blicznośd 3000. wy jed0nastlca Krakowa niedysponowa-
Wyścig "Rouge et Noor" z dwóch star Szczegółowe sprawozdanie w nume- na, nie moda pneciwstawić się dosko-

14w JVYgrała osada: Deiter, MiIlslem, rze jutnejszym. nale grającej reprez. Warszawy, która 

strzela kolejno trr;y bramki pniU Tupa! 
skel!:o. Cillr;ewsklelo I Zimowski go. -
Po przerwie Kraków nieznacznie przs­
wlŻa. uzyskując honorowy punkt ze 
strzłlJu Nawrota. C:twOI.rta. braun:", dla 
s:tolicy uzyskuje Tnpalski. W dru:lYRie 
krfiJwwskiej wyróżni! s i ą Balcar. Kotlar 
czyk, Słaby Kaluża. U gospodarzy do­
bre trio obronne oraz Loth I \V pomocy. 
Sędzi(l-wal kapitan Goett ze Lwowa. 
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( NlfJ ratujcUJ mnUJ I Lhcq umrzać 1 
~ .. -:o:--... 

20 ... łetnia dZic\vczyna 
usiłowała utopić się w stawie Szajblera. 

Lód1.. 20 września. - Zostaw mnie pan... nie ratujcie 
P. 'Roman Gonera, EmlHi 52. przecho- mnie ... chce umrzeć. 

cI:ząc v/czoraj w poblitu stawu Szajble- Kilka wypowiedzianych zdań wy-
ra usłyszał nagle przerdliwy krzyk. czerpało ją zupełnie ,l straciła z powro­

tem przytomność. 
Pr~YŚpleszyl ",,1ęc kroku I, zbUżyw- P. Gonera zwrÓcił sIę o pomoc do 

~zy sle do stawu, ujrzał tons.cą mlodą przechodniów, kt6rzy zawiadomili o wy 
dZle~czynę. ; padku policie. 

Nl,e namyślając się ani chwliI wsko- Przybyły lekarz pogotowia zajl\l się 
czyI, "W ub~aI1Lu do stawu 1 wyratował desperatka,. By ta to ZO-letnia Helena 
tą, gay tracIła przytomność. Pietnak6wna. zamieszkała przy ulicy 

Gdy odzyskała przytonmość llsilo- Miedzianej n . 
. ~·ała re&ztkaml sIl podnIeŚĆ się z ziemi Po udzieleniu pomocy pogo,Łowle od-
i szeptala ~bJelalem1 wargami: w['Ozlo ją do domu. 

Kąłastrofi' okrętu fi w lidaasku. 
Statek szwedzki zatonął podczas pożaru. 

Gda6Ik, 19 ,",zeGia. ułłuJąCl w.seJkłem4 itpOSobamł potu 11-

Dldi P'l'1.d POłud.nlem o ~O<b. 11045 g&s4Ć. 
N porcie g.dańe-ldm llastlUńła katastrofa Nielbe~eoczdlstwo e.tawało się tem 
ok['ęłowa. MiMlo'Wicl. uw ed zki okrę.t grotniejszef te na statku znajdowało l'Jię 
,,A fina" f fitO'~cy obok ~aZ)'ll.ów bał- 200 beczek J: naftą i benzyną. Niemogąc 
tycko - am~rybil!akiego towU'zy8'twa zaognić potaru ł nie chcąc, 8iby polał" się 
inporbu nafty, ładował h«nzyn" or!l'Z O- rozszerzył, ,tra.! ogniowa cały stdek u 
leje. Podct:a. tego ładowania. jedna s bo lała wod~, tak, i:i za'tonął. 
czek, r.~pełniona naftą, zapaliła sł, i ab I Strdy malcria~ne są budzo znaczne. 
plodowała. Potar obl~ł uybko cały ria Z pośród. robotników, ładujących n,ait., 
tE.>łt. Na ~atunek ,PifJ:J!była. .trał otoiowa ZQiSlt'llo kilku poparzonych. 

Katastrofa kolejowa na Wołyniu. 
1..-' 19 wtzeAnhL. kolei Łuek - Stojanów. 

WCZ-orłl; Okoto godz. 2.40 po południu W rezultacie kałamłroly puow3z l 3 
t~a stacjl koleJowej Sienkłewiocz6wka pod wagony osobowe .~ uwzkod~one. 
Łuckiem 'wydanyła ot, katastrofa kole Z pasater6w 2 osoby doznały dość 
jowa, Dl~anowtcl. poc:łe4 OIabowy Il.... clęt.kiJCb, \"d;nak me crote.ąd1 !yclu .­
mer 1951, złoto:ny • ,-u wa,11onów, wy- .zkodzet\ ciała. 
koleB dę Jj winy muzynł.ty, który ~zo Celem łcisłego ustalenia. Pf'SYozyn ka 
jechawszy stacj. Sic:nkfewicz6wk" tastrofy władze kolejowe prowadzą do­
wpadł na zakol\czenłe toru buduj,ce1 się chodzenie. 
",~_bi.Q -..:. 

, LECZNICA "V I T A" 
ekarzy lpeclaUst6w Ma pnychodz14CTCh chorycll 
- PrTf IIL Plotrkowsklel 41S, T.L 41--'4_ -
Prz'r tec%nlCT labot'atorłum bakteriologiem. nil 

.. _-

Brula pijacka Htewlkitb Uralnikćw. 
WlłlJ)(), 19 września. 

Dnl'a 15' O. m. VI rejonie Oran po stro 
nie litewskiej na przeciw strażnicy pol.,. 
skiej Dmitrowka, pijani strażnicy litew­
scy podpalili swą strażnice. która spło­
nda \vraz z całym urządzeniem. 

Najblitsza premjera 
kinoteatru 

Hrabiowska zabawa 
Z Wa.f.3Z8.wy Q0110Ul\f 

W staraj restauracji Dziekanka, do-o 
szlo wc zor;a I ~O' xaj&rua. 1''l:2Y je.i.łnvm ~e 
st,dlikó", sledział p. N. w towarzyst'W!e 
kobiety. OpodaJ jadłO' obiad 4-ch pa,n,6w 
Jeden z cich, przeC'hodząc O'koło &tołu p. 
N., zatrzymał się i zaczl\ł aię panu N. 
upO'rczywie przyglądać. Gd y len zwr6. 
cH uwa.gę nA me-stosowność takiegO' za­
oh<rwania się - pQdnieśH .tę Łowan:y­
ue zac::epiajl\cego i jeden z nłcil, lak się 
okaz:ał~ hrabi!. Roman. Su:rzyilski ude­
nył pana N. 

Zrobił się hału, prz.ybyła: policja i 
uczestników z.ajJŚda zaprosiła de korni. 
sllX'.ja tu, gdzie 8pO'l'Ządzou'o protokrul. 

to .CZARNY ORZEŁ­
Z Rudolfem 

v 

Dr. med. 

Róianer 
Dzielna Nt 9. 
Tel Nt 28-98. 

ino 

5 _. .31 

Ekspedjent .. 
kantorzysta 

i miejscu. gabinet Ib:ykalne' teraPii. Lampa kwarco­
'. wa (,6rald. tłolie.) lampa .. ultra·ałodoo'. Sola .. A· 

}larat B~I'!201lle.. (odtłalzc:zal"cy) Ele:ktr,zltOla. 
KliPie!. łwletko. GabIn.t lebreko.dentywlycmy, 
G8btn~t lelursko-kollmetyezny Poradnia dla matek. 
CnO!'obv W"'WD,tnnes Dr. M, Kanto .. 

Ot ~ti. Oawldowl«z Dr. ~ Kunlg 
Dr. J. I teł,~on Choroby koblece 

To film po~wlętonJ WlIygtklm'rasnm I wszystkim narodom 1 
To rozwiazaniu ta!amni[J potegl JmerJkIl 

Choroby skórne. 
weneryczne I mo­

C%opłdowe. 
Przyjmuje 

od 8-tO I od 4-8 
Leczenie lampą 

I kwareow" 

dobrze obeznany I brant~ łkanin 
wełmanych i półwełnianych po­
szukIwany natychm'ast. Ofert, 
pod .Z. W.· składać do admin. 
n nlejszego pi ~ma. 413-20 

Dr. H. Kr!ft'Zek I akunerjal 
Dr. A. UI'y80n Dr. M. Młlc~..,skl 

.~ Chorobv dziecłs Dr. A. POIIOl'zelskl 
Dr, J. Ka..,ła6skl Dr. R. Raiłi ..... 
Dr. J6zef Kon KurJal!!.ka 
Dr. S. Samet- Dr. J. Szwa. cer 

MaHdelsowa Choroby OC:zW 

~ ChO!'oby sk6rn •• wen.- Dr. IgR. Marsol1s 

To bymn na UBU mylU twftrnoi I genIusza ludzkiego I 
To triumf DiSCY am2fykańskiei l 

w najblitszych dniach w klnie 

-Dr. meda 

l. ~a~ow!~i 
Telefon 27-81. 

łłAll~ tn~linHKI ł 
spieszcie do mnie. gdy! w przec!ągta 
l -go mIesiąca nauczam kroju i szycia 

uczę takie b el1!ni"'Tsl wa 
Karola 8 m, 15 lewa oficyna fi piętro 

od"odz 12 - '3 o. o. ~ i"yc~ne i moczopłciowe: Choroby Iłardła. nosa. 

m 
Dr. E. E&dcert U.IU. wymowy głosu. snetitlista cnarób mu, 
Dr . W, ł.agullowekl Illkania .ło. ~ł I ~r H ~ Aft K ~ W ~ K ł 

l. 
(. .:oroo., nerwowe: Dr. A. llIIazul' SkI d El a·t ł h' Dokt6r gm. ~aru a D Ut •• II ~ 
Dr. M Urpaeh Choroby gl1rdł1l., nosa a "si UeK. 1'0 ee nu::zne iW ł !'HUUUHiłfbi I 

Choroby ch1rtU't1cZJlI!! i uszu IlIIl1 E łl1 El K T fi O P O L &!ł '~~ ._U~jlmU.~l_~fU RoustanłYEOWska 9. dtcU'ob11 wawlltQtrZI"iC I dzied 
Dr. illt.Dobulewl" Dr. Ą. ŹeltProwskl ;11';1' Los ~ - • • - Przyjmuje od 12 ZawadZ~Uł 25 

Chorob'l lębów l łamy ultne~ - Lekarze-dentySci A. SZ~ZEKACZ, ul. Za\vad2:!ł~31 1S-a powr6cii. do 2 1 od 5~7'1 - Telp" 'j7-34 -
L. CleccJ'llIfowa Jak6b Rot.nbera polecaj a wsZelkie materiały instalacyjne po cenach fabr. Chorob". sll<órne __ __.. p O W R U C U: .. 
H Hal.,er,1CWft F Rozen6wfta '" -----------""" .... ------

J..aboratorlD~ l:~~:~tzno-chcm. P. P. mO'llterom lipe\tJaln!l ł'abd. =:~e:':::"~':ue l ~Drl' m1e[d l O' u,~. łm~e<l ·lla~yn~ie~ m~~ll!i~r 
Gda.ńska 42. " 'a" rdao"y owdapbroi ws~ęd:euil!i(aS Roent!len.. t..eclEenlo w.d W)l'IIIOwy. grosu, r. • 

jĄkanie etc, Dłatermia. MlI8at h~c:tniczy. "'Bg Rad' 1"'0 Dum "1_"1 od :d?J~ii2'":r. od la wYna~rodzenlem 
Sa:czeplilftle ochronne przeciw a:!:karla'ł,nle ro "" .., &' 2-2.,45 pp. t' od 8.9 do Szwarca r-. owo-

O C I ł i 43 Południowa Mg 23 
peracl. I opdrUDId. Wizyty na mieście. wiec~. eg e " ana tel. ~O.26 Ale!{o ndrv;ska 5 

Mostld. korony dole l I.ęb, aztuczne. Lecznica PREZERW ATYWY .-.. _n Teł. 41-32. Specjalista chorób .-
nynna od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9-2 pp. najlepsza marka światowa Dr. med. Cbmbl $RDrna. fi skornych l wene. zeszvh szkolne w 

~~~~~.!~ ~:~e~ĆaCh~ P::~:~:~l!,;~t~l~lfł~~ Ilu .. n, .. d~rj~z . . ~~aarPuOt~nWrl.t. °r!~~!n~~CZ:~!~I~:~ r~~l:r!c:W. ~L~~~l~~ k~a~~f.s::m s~ł!dn 
I~STJrUT PI'Q1iI'łJOl.CI vEVA P ~ dacn optycznych. [' < ,. v nym słońcem wy· kwa!c'J'iViI materiaŁów p l ~m'; en 

1'1 .. ~.uI1:1 tfU fi W ARY,U cza 25 (Dzielna) fVfiOwem. p 4) W r Ó ci ł nych L Woźnica 
otwoll.ył oddział w Łodzi Te1el 44·19 Pn;yimuie od PiotrkO'. ... ska 12ó. 18 

CEGIEL!'łłAI'tA NI 6 m. 3. Telefon 43.63. Choroby !lelek. pę g. 8 do 10 rano Pr7.yjmuj.. _.-. __ .~ 
Utz4dz')ny etollownie GO ostat:3h:h w)"ilui.gai nanKi Ot:l~wxlOCaaxx~lOi:xx:n:n:nOOOOOOOOOOO· a cherza i dróg mo·· d - 8 od 9 - 11 Tanio na wvotatę 
i techniki pod osobistyrukierunk!emlekarza.speejalisty t"-f!o.'~~!~""~~'M>~~~'fU~łł.H-~'~U::.'~''''1 \rZOWYCh Przyjmuj(' l O l).- w. i od 5- 8. obUWie Piotrk.-

God:!: pr::;yjt:c~ od 10-7 wlecz. Panowie od 2 _ 4. ~~ł.'łi ... ~" li.'" ~~ " .... , i'~1ó .. ~ ... ~,'Ii ~ .. ;.'fi "'i i't: ol'" .~" .... " et" ~,\. od 1-::: p, poł. i od ~l!i\1il ~ł ska 37 w POclWLl 2[1 
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